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KURYER LITEWSKI
w  JVilnie w Poniedziałek dnia 25 Stycznia v. s. 1 8 2 6  roku.

W  I A D O M O S C I  K r A J O W E .
Ostalnia data gazet tanktpelersburskich  jest

f e  dnia 16 stycznia.
Przez N a y w y z s z y  dyplomat  zd. at grudnia 

l» jj. rzeczywisty radca stanu d  rikctus.y prezy­
dent  kollegium sprawiedl iwości  spraw inł landzkich 
i estońskich, mianowany kawalerem orderu  ś. A n -  
n y  iszey  klassy.

Przez N a y w y i s z y  dyplomat z dpia 10 sty­
cznia, rzeczywisty raiica sianu, 1Słob.odzki, miano­
w a n y  kawalerem orderu  ś. IF io d zim ierza  ig ie y
klassy. ■ ,  Ti '

Przez N a y w y z s z y  Ukaz do Rady Państwa,
pod 28 grudnia r. z., Sanki petersburski  wojenny 
jenerał-*; u h«*r na tor Jenerał -adjutaot J ene ra ł -p or u-  
ęznik G oleniszczew -K utuzow  , mianowany człon­
kiem Rady Państwa.

W N a y w y £ s z y  m Ukazie do Rządzącego 
Senatu pod 26 grudnia r. z. wyrażono:, ze sp rawie­
dl iwych względów na zasługi zmarłego Jenera ła  
piechoty,  Hrabiego M iłoradow icza , k tóry śmiercią 
zapieczętował nieograniczoną gorliwość swoją ku 
Tronowi  i Oyczyznie, i pragnąc uczcić pamięć jego, 
naytr.iłościu iey rozkazuję, dla rodzoney jego siostry 
wdowy,  rzeczy wistey radczyney stanu, M a r y i  Sto-, 
rozenkowey, wypłacać pcnsyą do śmierci  po 10,000 
rubl i  na rok z podskarbstwa Państwa.

W  N a y  w y z s z y.ih Ukazie do Rządzącego 
Senatu pod dniem 27 grudnia  r. z. ,  wyrażono: słu­
żącemu w ministeryum morskięm urzędnikowi  5 
klassy M iahkow u , rozkazujemy bydź Naczelnikiem 
obwodu jakutskiego. Ze zaś Miabkow,  ot rzymaw­
szy teraznieyszą rangę 5 ley klassy, w minis teryum 
ntorskiem, na osnowie Ukazu 21 marca 1812 roku, 
przechodząc pod wiedzę cywilną powinien zostać 
w dawnieyszey randze 6tey klassy ; przeto przy 
leraznieyszem przeznaczeniu do służby w Syberyi ,  
n a y  faska w iey mianujemy go ,  na osnowie Ukazu 
21 marca 1810 roku,  radęą stanu, z obowiązkiem, 
iż powinien w ysłużyć tam nie mniey , jak t rzy 
lata.

Przez  N a y  w-y ż s z y  Ukaz do Rządzącego 
Senatu., z d . 5 i grudnia r. z., radca stanu Szczerbi- 
ni/i mianowany, ' 'ber -prokit rorem ago departamen- 
;U flządzącego Sena tu ,  dotąd sprawujący tenże 0-
*bo w iązek- .

Przez N a y  w y ż s z y  Ukaz dnia 4 stycznia, 
radca stanu B ru siło w  przeznaczony do zasiadania 
za slotem ober-prukurorskim w agim oddziale 5go 
Departamentu  Rządzącego Senatu.

Przez N a y  w y żs  z y  Ukaz do kapi tu ły  o r ­
derów pod dniem 3 i grudnia r. z , mianowani ka- 
Walfcramii

Orderu  ś. fF fo d zi/n ierza  4-tey k la ssy  radca 
kolle>riaJny Ew dokim ow , radca 2go Departamentu 
Sąd u Gi ówuego mjriskiego; radcą dworu,  Sędzia 
ago D e p a r t a m e n t u  Sądu jeueralnego czernihowskie- 
go J a s n o w s k i ;  radca honorowy slr.apczy grodzień­
ski spraw kryminalnyeh l  Fitannwski;  prezydenci  
2gich Departamentów Sądów Głównych:  wi teb­
skiego IV eryszczyn sk i  i mińskiego J?is zez a l l  u; kan- 
dydat do prezyilencyi. Igo Depar tamentu Sądu Głó­
wnego mińskiego,  były  podkomorzy ibuuieński 
P ru szy ń sk i; były prezydent  Sądu granicznego po­
wiatu mińskiego Eostrowicki;  sędziowie powiatowi: 
wi leyski  Sw iętorzecki  i miński B acew icz.

O rderu  s. A u n y  zg iey  klassy , b y ły  prezy- 
dtent lgo Depar tamentu  Sądu Głównego grodzień­
skiego Suchodolski; były  prezydent  2go, a teraz 
prezydent, lgo Depar tamentu  tegoż.Sądu Jelec;  pre­
zydent gubernialnego sądu grodzieńskiego grani ­
cznego appellacyynego F e lix  A n  dr zeykow icz.

U darow ani b ry la n t ow ansm i zn a ka m i tego i 
orderu  i k la s s y , ober-prokurorowie  Rządzącego 
Senatu : 2go oddziału Ggo Departamentu Bazyli 
Aowosilcow; i 8go Depar tameptu  Alexander  A ow o­
silcow. . ,

O rderu  ś. A n n y  5ciey klassy- radca ?go De- 
pai tamcntu  Sądu jeueralnego czernihowskiego,  rad­
ca kollegialrjy Nikońow ; grodzieński strapczy spraw 
kryminalnych B ro d o w sk i, i s tobodzko-nkraiński 
A iiy n ic c ;  strapcznwic powiatowi: maebnowski  Ja -  
kftlenkow ; bohusławśki  A ikolenok; nowogrod-sie- 
wiersk.i Smoleński* i grodzieński Siczianicwshi; as- 
sesor lgo Depar tamentu Sądu głównego grodzień­
skiego. Antoni A n d rze jko w ie z .  ,, ,

U darow ani b ry la n to w ą n cm i zn a ka m i orderu  
ś. A n n y  sg iey  klassy: zadcy koilegialni; wire  p re ­
zydent kol,legiuin sprawiedliwości spraw inflandz- J  
k ich  i estońskich J ftr s ze lm a n ; ober-sekre larzeRzą­
dzącego Senatu : igo Depar tamentu  K tyku n o w sk i;  
ago Departamentu Ju n ker;  lgo oddziału 3go Depar t .  
lFui.il/ew  4 Pofjow ; 3go oddziału 5go Depar t .  O- 
zierski; 7go Depart .  M iasojedow  i Eorow kow icz- 
B a zylew icz. Departamentu granicznego Kołoko- 
i o w prokurpr  guberriialuy grodzieński radca dwo­
ru Sokol oborski; sędzia koslromskiego sądu sumien­
nego, assesor .koilegialny C zahin; i radca 2go D e­
par tamentu Sądu Głów. grodzień.  radca konaro ­
wy Lilw in ianko . , . t . . y o -

Przez  N a y  w y ź s i e  Ukazy do kantoru dwo­
ru  pod d. 1 stycznia, Panny,  E lżb ie ta  P a szkow na , 
córka Wielkiego Łowczego; Hrab ian ka’ A le x a n d ra  
M oden ,córka Koniuszego dworu  J.C.M.; mianowane 
Frey l i n a m i  d w o r u  N a y j a ś n j e y s z y c h  C e s ^ r z o w y c h .

Panna Olga A /edjrńska, córka Jenera ł -Ma-  
jora , mianowana Freyleyną przy J ky  W t s o k o s c i  
W l E L K l E I  X l E Z N l E  H e l ĘME P a w ŁOWNIE.

Przez N a y w y z s z y  Ukaz dnia 8 stycznia, 
objawiony Rządzącemu Senatowi przez Minist ra 
Oświecenia, nauczyciele szkół powiatowych miano­
wani : bobruyskiey M ich a ł  Zahorowski ,  sekreta­
rzem kollegialnym 5 winnickiey F e l ix  Z era rd o t , 
sekretarzem guberuialnym.

W  biegu tego tygodnia umarli  w  Sanktpeters-  
hurgu:  radca tayny P io tr  D em idow , mając lat 88, 
i Łow czy Dworu  J . C. M.  rangi  3ciey klassy Teodor  
Xiąże Golicyn.

\M przeszłą sobotę, d. 9 stycznia , odprawiło 
się w ce rkwi  admiral icyyney nabożeństwo żałobne 
po zmarłym Kanclerzu Państwa,  H r a b i  R u m ia n - 
cowie, na któi ein wdele znaydowało się znakomi­
tych osób i uczonych, opłakujących zgon tego nie- 
zapomnego pat ryoty  i miłośnika nauk.  Tegoż dnia 
wieczorem zwłoki jego w;yprowadzone zostały do 
H om la  , gdzie podług woli  zmarłego pogrzebione 
zostaną.



K r ó l b s t w o  P o l s k u  
W arszaw a dnia  5o stycznia.
( z  Gazety Warszawskiey)

Fryderyk  Hrabia Skarbek, członek T. K . W .  
P. N. w  tkliwych wyrazach oddał hołd pamięci 
Ministra Stanu Staszica  w czasie jego pogrzebu; 
lecz słychać, że Królewsko-Warszawskie Towa­
rzystwo przyjaciół nauk, ma wyznaczyć deptitacyą 
z grona swego, do napisania życia tego znakomi­
tego męża, a swego Prezesa. Zasługuje na godne 
uczczenie po zgonie mąż len znakom ity, który 
na rękit swoich towarzyszów prac naukowych, 
tudzież wdzięczney m łodzieży, z fY a rsza w y  do 
B ielan , aż do grobu niesiony, rozpoczął nayzaszczy- 
tniey to drugie życie swoje, które chyba z wyga- 
śnieniem w sercach ludzkich uczucia wdzięczności, 
skończyć się może.

M e w i
F ryd eryka  H r . Skarbka , członka T. K . IV. 

P r z . nauk na pogrzebie ś. p . M in istra  S tanu  S ta ­
nisława Staszica w Kościele B ielańskim  miana-.

„Daruycie jeszcze jednę chwilę rozstającym 
się z wielbionym mężem! Daruycie im tę chwilę 
żałości! Pobłażaycie rozrzewnioney wdzięczności,

| któraby chciała wątpić jeszcze, że przyjaciel ludzi 
| po nagrodę na łono Boga się przeniósł' Za chwilę 
Spuścimy do grobu to znikome znamię człowieka, 
usłyszymy przerażające uderzenia ściętych b ry ł  zie­
m i , o ostatnie schronienie, ręką ludzką dla niegó 
zbudowanej zh chwilę uyrzymy mogiłę, którą łzy 
wdzięczności użyżniac będą! Tak jest, łzy przyja­
źni i wdzięczności, nas przyjaciół Staszica  i wszy- 
stkich praveych obywateli , którzy umieją cenić 

[wielkość straty narodu. Ileżby możny bogacz dał 
za jednę łzę taką, którey całem bogactwem swo- 
jem okupić nie zuoła ! .

Niestety, przerzedza się coraz bardziey ten me 
wielki szereg mężów, którzy ocalili z okropney 

1 powodzi, narodowość naszę, do otchłani zapomnie- 
- nia unoszącey , którzy na oycowskiem łonie p ie r­
wszą nadzieję odrodzenia narodu wypielęgnowali,

! i z równie wiernem sercem, z równem zawsze po­
święceniem, dzieło wiekopomnego Wskrzesiciela 
Polski wspierali. Oto macie przed sobą zwłoki 
takiego wzorowego syna oyczyzny! Zapytaycie s>ę 
starszych braci waszych , wy, którzy tak daleko 

I nie zasięgacie pamięcią: jakim był Staszic  w osta­
tnich chwilach gasnącey oyczyzny ? Dzieje i pa-

• * ______1 w rn w; kt n n i t *MOrnt r ł t n imiA

zoru od pospolitego człowieka nie różnił. Mocno 
przejęty tą praw dą, że wartość człowieka w cno­
cie,nie w powierzchownym zaszczycie,nie jaśniał ni­
gdy zewnętrznym blaskiem, jaśniał zawsze wiel- 
kiemi duszy przymioty. u

„Skromny, odzieżą niemal ubóztwa odziany, 
nieznający żadney wyszukaney potrzeby, odmawia­
jący sobie przyjemności pożycia, by ł on bogatym 
człowiekiem. W  jakimże celu szczędził? W  ja­
kim zbierał dosta tk i, gdy sam nigdy z nich nie 
korzystał? Pomniki sławy narodowey, przez nie­
go wzniesione, węzłem przyjaźni skojarzone, mu­
zy polskie wspaniałym od niego przybytkiem u- 
posażone, kilka set rodzin rolniczych, do rzędu wła­
ścicieli ziemi wzniesionych, tysiące ubogich wspar­
tych , sieroty i kaleki naypoźnieysZych pokoleń 
przytułkiem przez niego obdarzone, oto są dzieła 
jego bogactwa, dla nich on zbierał i oszczędzał do­
statki, dla nich się wyrzekał tego, co doczesne szczę­
ście ludzi stanowi. u

„Miały już starożytne wieki mężów , którzy 
ze szczytu potęgi i władzy ubogiemi do grobu wstą. 
p i l i ; liczyła już ludzkość wielu takich dobroczyń­
ców , którzy', przepędziwszy życie w swobodnem 
dostatków używaniu, wielkie majątki wsparciu 
cierpiących lub dobru pospolitemu poświęcili; lecz 
mało nader w dziejach świata źnaydziesz przykła­
dów takich, którzyby z uszczerbkiem własnych po­
trzeb i przyjemności pożycia, na to tylko groma­
dzili majątek, aby go polem, jako źródło dobra po ­
spolitego, na kray własny wylać, wtedy, gdy już 
wszelka pochwała i głos wdzięczności narodu obce- 
mi dla nich będą. Szczyćcie się rodacy; w y możecie 
wyzwać śmiało inne narody , aby Wam podobny 
przykład stawiły; a życie tego zgasłego ziomka w a­
szego, zapełni piękną karlę w' dziejach ludzkości! “ 

„Szczędząc zostaw ione dostatki na użytek pu­
bliczny , żądał Staszic  w oświadczeniu ostatniey 
woli swojey, aby pogrzeb jego nie różnił się niczem 
od pogrzebu ubogiego chrześciankia: lecz skromność 
nie dozwoliła mu przewidzieć, że pogrzeb ten bę­
dzie świetnym i pamiętnym, z powodu hołdu czci 
ostatniey, przeż tylu ziomków jego zasłudze odda­
nego. “

„ Żądał umieszczenia zwłok swoich Wśród te­
go świętego ustronia, w ziemi, pod świeżą murawą, 
a nie pod głazem, któregoby napisy jego świato­
we znaczenie ogłaszały. Lecz ta skromna mogiła,; 
k tórą dzisiay wielbionemu usypiemy, nie wyydzie 
ż pamięci rodaków ; gdy wiosna świeżemi okryje 
ją kw ia ty , odbędziem do niey pielgrzymkę, ocie- 
nim ją drzewami i często ją nawiedzać będziemy, 
i późne syny nasze prżyydą tu nieraz spocząć i 
powiedzą do dzieci swoich: „ T u  spoczywa p r z y ja ­
ciel ludzi. “ >,

„My, cośmy nieśli drogie Szczątki jego, miey- 
my dozgonnie dzień ten w naszey pam ięci; jeżeli­
by nas kiedy poduSzczenie lub namiętność do czy- 

__ __ nu niegodnego praw’ych obywateli podniecać mia-
; oyczyzny zajaśniała nadzieja "jak zcałą siłą ła , niecbay nam wtedy głos sumienia powtórzy: 

doświadczeniem uzbrojonego umysłu, nad przywro- T y ś  dźwigał zwłoki Staszica; i niecbay en od
----------- > r\. . . — s „.„l-i s „„u,.;., głos wewnętrznego Czucia, chroni nas od tego, a-

by kiedy o na* nie p o w i e d z i a n o  , iesm y ostatnie­
go obywatela do grobu ponieśli.11,

(z Monitora W arszawskiego.)
Kilku izraelitów  w  stolicy naszey napisało 

W języku hebrayskim Elegie na egon wiekopo­
mnego Cesarza A l e x a n d r a . A; S tern  , Członek 
Towarzystwa K ról.  W .  Przyjaciół nauk i Izby 
doradczey przy Komitecie do urządzenia spraw i- 
jraelitów, naypierwey napisał Elegią wierszem ry ­
mowym i miarowym. Znawcy^ zapewniają, że mi­
mo baczności ha zachowywanie rymu i miary, 
wiersz P. Sterna  jest mocny i przedmiotowi odpo­
wiadający. Brugą Elegią napisał zięć Pana JSeu- 
dinga, kilka innych jest jeszcze bezimiennych. P. 
Abr. Stern  napisał także Modlitwę żałobną w języ­
ku hebrayskim, kończącą się uproszeniem łaski Nay- 
Wyższego dla MonakchY, miłościwie nam teraz 
panującego. Modlitwę tę mają wszyscy izraelici I 
w  Polszczę odmawiać co poniedziałek , czwartek, 1

oszczędzał znaczne dochody , w nadziei ze je kie^ 
dyś usłudze kraju będzie mógł poświęcić. Jedna 
tylko myśl wówczas jego umysł zaymowała: wy­
mierzony był cios śmiertelny na zagładę ostatnich 
znamion narodowości; trzeba było ocalić język i 
historyą krajową, i Staszic  by ł jednym z załozycie- 

I li Tow arzystw a, które się temu szcźególniey po­
święciło. Widzieliśmy go poźniey, gdy pierwsza

1 powstania *----------------------------------------„„„ło . i ł .
doświadcz^... —  ———- — ,— j,- — j / , j
ceniem narodu pracował. Ow mąż nauki i pokoju,

I wówczas tylko o woysku i zbroynych szykach my- 
! ślał: bo wiedział, że tylko krwią i wojennym Znojem, 
łudzące nas nadzieje ustalić i WrzecZ zamienić mo­
żna było. Gdy W ie lk i  Dawca pokoju Europy , gi 
kray, który wskrzesił, darami jego obdarzył, uznał 
Staszic, że szczęście narodu wymagało, aby się o- 
bywatele jego krzewieniem oświaty i dźwiganiem 
upadłego przemysłu gorliwie zajęliw Z niezrównanym 
poświęceniem się zmierzał do tego celu w urzędo­
waniu swojetu , z tem umiarkowaniem we wszel­
kich czynach publicznych, które prawego obywa­
tela i wiernego poddanego znamionują, i z wytrwa­
łością w r a z  przyjętych, zasadach,przebiegł on za­
wód publiczny, zyskał ufność M o n a r c h y , miłości 
szacunek współobywateli; i rzadki wzór do naśla­
dowania następcom swoim zostawił. “ 

i „Majątek , naywyższe dostojeństwa w  kraju,
(znamiona zasługi publiczney, wszystkiego dostąpił 
, Staszic  wciągu czynnego życia swego; lecz się ni­
gdy dumą nad innych niewynośił, niczem się z po-



i sobotę, podczas trw ania  Żałoby. P rse ło ży łw sp o -  s p r ^ n h f  zaniedbyw ał N iczego
mnioną M odlitwę na język Polski Pan  J. G. be- V J  7 m  6 do powszechnego śzczę-
kre ta rz  Izby  Doradczey. j  k^ ry | obr£ w c ichośoi c z y n ił ,^  żłego mko- |

M iasto ^ T K a u o w .  - u  nie = d £ ł ° t
(z G a z e f f  f f  arszaw skiey). go obszern g » * sey»tkićh w ielk ich  mo-

W  dniu 3 i b ra. J W . B iskup K rak ow sk i, .U lem em  pcko u i »»»!?«' Kn°  w y is iy m 4 to -
Pasterz idyecezyi , odprawił w K ościele Panny ra lly e  ® n ayw aihieysty  przymiot! zWJ-
M a ry i w ielkie żałobne nabożeństwo, za zmarłego pniu n ayrzad szy i nny-wazmeyiszy V j

| A lexand ra  I Cesarza W szech  R ossyy , K róla ol«“ nł£  łj*t ,! 0, trałŁ ł  w  nim  jednego k nayprzy- 
P o lsk ieg o , Protektora R zeczy p o sp o lite j K raków * . £  hP ,udzi f jednego z nayośw ieceń szych

,Ł iey T tn  łałobny o b ra ze k  o t ,o « ..y  . . . e l k i .
W ła d ze , S ta n y , O byw atele i m ieszkańcy tego ^ ^ ^ ^ V y d ' i e m y  w duszy M onarchy połą- 
miasta, o ile tylko ta świątynia ? amka ^ eyy tak.ey stałości z  rozumem, tak.ey prosto-
gła: JW . Rezydenci trzech Nayjasnieyszych D w o- y  7 ^  „ sad ach  z taką roztropnością,
rów, kray t e n  protegujących, Senat Rządzący, a- ^  P | |irolIinoSci i umiarkowania Z tak wielkim
pituła K rakowska, całe Duchowieństwo, W ładze ^ na wolą jnnych przez m owę i siłę to
sąd ow e, i U n iw ersytet, mil.cya ,Młob* * „ m o w a n ia . Uwielbiano W r|m  mądrą ostrożność
wszystkie cechy , znaydowaty się w w ł o y , on% z  m<J*ką odwagą; głęboką czułośćiw ol
porządku na tem nabożeństwie. P 4 namiętności, a dla uwienozenia tych  w szy-

K ościół cały stkich wzniosłych przymiotów, pobożność z praw-
z wizerunkiem zmarłego N A y ja sn ie iszeg o  itaoha* , , «iednocżona św iatłem .

I CHY, żałobną po w ło k ą  odziany , t a k  sm u n ą  a Naylepszy i pe łen  u szan o w an ia  syn, był nayssKJKStrsijssłiJŁsa, w™
- W  b w „  mv - ~  Ytŝ ascŝ

I na muzyka wokalna , w  ktorey śpiewała Panna ma niego przyw ą 
1 Ju lia  G rodzicka, córka Senatora. Do tey  muzy- nio. . , * --------------

ki zrobiony był wiersz następujący.4

Ś w ią ty n i P a ń sk ie j odwieczne sklepienia ! 
Stokroć ia lo b n ep o w ta rza jc ie  p ien ia  ;
N iech Ten p rzed  Boskim  co się s taw ił Tronem , 
Król nass. p ła cz  lu d u , nad sw ym  s ły szy  zgonem . 
Szczęścia narodów, i godło ich m ocy ,
Z g a s ł  A l e x a n d e r  pochodnia P ółnocy.
O rszak A niołów  D uch Jego zh o g a c ił,
Św iat B ohatera , P olak O j ca stracił.

„ A l e x a n d e r  posiadał w  wysokim s to p n iu  % 
miłość swojego ludu i przychylne zdanie wspo* 
cześnych; leo* potomność jeszcze Mu większą spr* 
wiedli w ość wym ierzy, a histnrya umieści Jego 
nowame w liczbie naypom yslnieyszyoh i nayehlu* 
bnieyszych, już to z  powodu rozwinięcia y  , . 
skonalenia sił Rossyi, już z powouu s*częicia któ. 
re zjednał ludom, utrzymująo spokoyuos?: t po*6y 
Europy.'4 — —

C ty l i i  nadzieja  w szelka j u i  stracona ? 
D uch Jego na nas sp ó yrza ł z  Niebios łonay 
Sie nam  pociechę po boleśney stracie  
D rugiego  Oyca Zostawując w B racie.
Tak i za Grobem jeszcze nam i w ła d a ,
G dy los nasz w ręce MIKOŁAJA składa . ̂  
Św ią tyn i P a ń sk iey  odwieczne sklepienia  
Słntrnć nnwfńrecie nnsze d z ie k c zm itn ia .

H l S Z P A N I j A .
M a d ry t dn ia  3 styczn ia .

(z Monitora Warszawskiego). <
Rząd nasz wszelkiemi sposobami usiłuj® po­

lepszyć stan naszych finansów. W ydatk i w D e­
partamencie wojennym, któr®_ zeszłego roku 3 o 
milionów realów w ynosiły, maią na rok terazmey

Ś w ią tyn i P a ń sk iey  odwieczne sklepienia  “ oys k ^ m z  b yd ź°PowTększonr, TsUzędnośĆ ( 8  mi-
Stokroć pow tórzcie nasze dziękczyn ien ia . (G. K )  u ,aróy j nPatąpi prEez inne ograniczenia;

M jakoż oficerowie głównego sztabu artylleryi i kor-
* ,  1 ? ,  T* a  * .*  d u s u  Inżynierów , z wyjątkiem małey liczby, przey-

O d brzegów  M enu  1 6  styczn ia . P J  ^  ., 0^ \ aeJ, W ie lu  oficerów z  ro*-
(z G azety W a rsza w sk ie j). m zitvcb Królewskich korpusów, utworzonych w

D zien n ik  F rankfortsk i umieścił następujący J  rew o, których nie można w woysku po- 
w yciąg z listu prywatnego, pisanego z Petersbur- otrzvma w innym sposobie zaopatrzenie.
ga: „Od dnia 9  t . m., dnia zgubnego, w ^ r y m  >. m inistrowie raw w ew nętrznych i skar-
d. ssła tu okropna wiadomość, uderzająca razem . aDrowadŁa oszczędność, częśoią przez zmniey-
Rossyą, Europę i św iat cały, przerażenie jest po- P urz-dników {w skarbie jui piękny
wszechoe, słychać same tylko łkania i westchnie- - y ł  r-eścia  nrzez ustanowienie
„ i . , w ,d ii  L m ,  tylko ł t y , . . - . t y l k o  b l.d , i j L iv o h  U 'r V v k i lk .o r ^ ”* -  P '*«" Ił
w y; 5 d . » i . i . *5*«UA-««
w yrzec zgubną praw dę, ie  A l e x a n d e r  j u z  nie .̂  . w v jąwsty .* Drapeau Blanc,
kyie. Żałobne m i l c n i e  panu), w tern piękne— G aa.te francuiką, Dziennik Pa
- . .S o l .  i koi. :oly tylko napełnione tłumem w ,er- ^ V ± r M ó S t « ! S t ó o n i k  Frankfort,ki,K ». 
nycb zanoszących swoje zale do stop ołtarzy, Izy y M , nisma Xiedza de la Mennais. Po- 
i płacz są powszechne od nay niższego gminu aż y eksza cześć założonych tu francuz
do możnycn; od poddanyrh aż do Cesarskiey ro- y arn; nr,miedzv innemi dom Coppin, któ- 
dziny panuje w ielkie i głębokie zmartwienie Na- J ^ / ^ ^ ’i g e z y t t i i e  swóy handel prowadził, 
w et obojętnych tych, którzy niegdyś rozumieli, ze ry z św ja tem dnia i 5  grudma
mają praw o użalać się, mocno dotknęła ta niepo- nad worny radca Króla hiszpańskiego
wrótna strata i ta klęska publiczna. A c h . trze- i fnj.dańskiev Katedry. Dochody je-
ba w ięc b ,lo  k - i . r . i  M onarchy, abyrimy poznał , .  Waincy re ilów .
iak drogim był sercom naszym , abyśmy ocenili go r°2 naleziJn 0  w B etanzos, w Galioyi, w  domu 
dobre i wielkie jego duszy przymioty . . ..„ejp lin n oro ira  która Stany dały temu

„Czyliż nie widzieliśmy, ie  od lat ,5 ,  Jemu Q u i r o g i , J posApow ani. na w y-
^ ‘nniśmy nasz byt dóbry, nasze bezpieczeństwo le° e r y  ̂ Szoada ta publicznie została zniszczo- 
> Pomyślność naszych rodzin; ze on to uw olnił ^  L eon . Szpada ta .  w merze w
nas od nieprzyjaciół naszych, przywrócił porsą- na pr^ezręce kaU ^a ludu
dek i spokoyność Europie? Już w ięc aieuyrzy- przy ' A lm eria  iż korsarze kolumbiy-
my tego W ielkiego Męża, który wdziękiem sw o- trzvm aja tam 48 okrętów kupieckich w zam- 
jey postaci i uprzeymym tonem , przeym ował u- s y  y ią korsarze ci tak są zuchwa-
fnością i przywiązaniem tych w szystkich, co zbli- J.niMiU; D .  J *  Dadbrze£nych, i kilka o-
żali do jego osoby; który na tronie dawał nam li, ze wpadli a p ^



krętów  k u p ieck ich ,  s to jąc )ch  Aa k o tw icy  aa* 
brali.

T  U lt C T A,
O J gra n ic  tureckich d. i  stycznia .

(* G azety  W arszaw skiey).
Lis t  z N a u p lia  pod d. i 5 grudnia w ys taw ia  

interrssa greckie w dobrym stanie.  Nie lękano 
się tam o wypadek kampanii,  i postanowiono, aby 
Xiąrę Ip sy lu n ty  był na czele woyska i rządu.  
Pi słany z P a r y ia  doktor B a illy  wybierał  się 
z N a u p lia  do A ten  w celu założenia tam lasaretu.

— D nia  7. __
Lis t  z A ten  pod dniem 17 października w y ­

raża: „ Dziś przybył  tu  pułkownik F abvier , na
ozele połku woyska regularnego, k tó ry  n iedawno 

kurządzi ł .  Kobiety,  s tarcy ,  dz iec i , zgoła wszyscy 
-neszaańcy zajęli ulice,  k tórędy półk przechodził .  

Rozrzewniającym było widokiem , gdy młodzi u- 
csniowie szkoły lankas terskiey w szeregach udali się 
aa spotkanie obrońcow oj cz yzny ,  1 z zapałem śpie- 
vah pieśń o n i eśmier te tnym Bozzarisie . Łzy ra-  
lości i nadziei płynęły c oczu tych , k tórzy się 
zewsząd c isnęl i ,  aby uwielbiaó chód woyskowy, 
i brze ubra nych  i wybornie uzbrojonych żołnie­
rzy,  oraz p iękną postawę jazdy i a r tyl leryi.  W t h o -  
1/ącego pułkownika Fabvier do miasta,  powitano 
' ys t rza łami  działowetni z Cytadelli ,  a gdy p rz y ­

był do ra tusza,  kazał półkowi  swemu ud ć się do 
wyznaczonych kwater .  W szys tk o  odbyło się z 
n iy  większym porządkiem 1 karnością;  przez całą 
oraz drogę z N apo li di R om an ia  półk ten oka­
zał wzorowe postępówanie. Zona jenerała G ura  
w ydała dla pułkownika  Fabvier obiad, podczas któ.  
rejjo.jeden z młodych grot.ów improwizował  wier- 

" j  -ławie pułkownika “
Jenerał  grecki  K riczio tis, w liśoie pisanym 

d»'Só listopada, z obozu pod Salorią, donosi o w y ­
padkach wojennych we wsibodnioy G r e c y i , j a k  
nas tępuje : Dnia a i  b. m. Jenerał  G ura  i ja wy.
i i l i śm y z obcSU dla zabrania nieprzyjacielowi t ran-  
•ioortu żywności i innych potrzeb niedaleko Fer- 
m opilów  B izko B utun ica  przy łączył  się do nas 
e-nerał V  assos, z k tórym wspólnie zajęliśmy s t a ­
nowisko prży Terrąopiląch. Dnia a4  l istopada 
przed wschodem słońca uyr i e l . śmy ciągnącego 
nieprzyjaciela z Alycmuna. J e n e n ło w ie  Fassos i 
Gura  wpadli  n a  turków i przymusili  ich do 
spiesznego odwróiu.  Z  winy niewiadomych prze­
wodników,  nie udało mi się uiestetjy wcieśnie pr*y- 
bydź,  abym z ty lu  uderzył  na nieprzyjaciel*. Dnia 
2g listopada o świcie spotkaliśmy oddział,  złozony 
z doo a lbańciyków,  użyty  do s traży znacznego t ran­
sportu sywności  i innych potrzeb. Gdy oddział 
ten stanął  w mie.yscu gdzie skutecznie na ni< go 
mogliśmy u d e r z y ć ,  zaczęła bitwa, t rwała  go­
dzinę i zupełnie pokonaliśmy nieprzyjaciela,  k tó ­
ry ,  u t rać i w *zy a5 o ludzi zabitych, musiał  uciekać, 
a t a k  ca ły  t ra nspor t  zabraliśmy. “

—  D nia  8 __
Lis ty  z Leucade bt. M aura  pod d. a5 gru­

dnia wyrażają:  „Seraski r R sszyd  basza kazał u- 
ciąć g łowę derwiszowi  C a ssa n , dowódcy albań- 
czyków i S u ltzy  • C' dia. W y p a d e k  t en  s t rwo­
żył a lbsńczyków,  k tórzy cod i<ń ch rągwie jego 
norzucają i powracaią w swoje góry. ab rzecząo 
turkom.  Zamias t  uderzenia na  M itsolungę, uma­
cnia się S r taskier  w obozie swoim,  g d n e  otoczo­
ny jest Etol iyczykami .  Dowiadujemy się w tey 
chwilij iż F o n  >orias i dowódcy greccy * Phokidy  
zniszczyli zupełnie oddz.iał tu re rk i  pcd Buloną. 
Mówią  także , u  Ib rah im  basza doznał  klęski w 
okol icach K o ryn tu . “

F  R A W C T A.
P a r) i  d. 16 styczn ia .

( z  G a ze ty  W a rsza w sk ie y ) .
Z powodu rozchcdtącey się pogłoski, o od­

łożeniu posiedzenia I z b , do dalszego cz a s u , M o­
nitor. zbija,ąo t ę  w ieść ,  oświadc za ,  iż zagajenie 
obrad,  nastąpi  d. 3 i b. m.,  jak z  początku posta­
nowiono.

Jeden z tu teyszych dzienników pisze, iż jeśli

to, co dotąd doniesiono,  o w y d o b y w a n iu  rzeczy,  
z  za topionych okrę tow w  porcie F ig o , iest rz e­
czy wistem,  w t y m  razie,  nie wiele korzyści yro- 
ż n a s ię  spodziewać.  Znaleziono bnwicm w A ri h i -  
w u m  w F igo  wiadomość,  iż Admira ł  hiszpański, a 
będąc napadnię ta przez Angl ików,  kazał naty< h- a  
mias t sprowadzić s rebra na ląd , poczem dopiero, Ę 
ok rę ty  zatopił.  Wszakże srebra te  , nie były na 
lądzie bezpuoznieyszemi,  nia na morru.  Anglicy 
doścignęli naładowane niemi bryki , i srebra aa 
brali,  a resztę włościanie między siebie podzielili. 
Rząd hiszpański miał w tey mierze domagać się 
u izędowego rapp or tu  od władz w F igo.

(z M onitora W arszaw skiego).
Delf in zaszczycił d n i a  r3 obecnością swoją 

Szkołę królewską p o l i t e c h n i c z n ą
Przyiął  X ęcia Jenerał -Porucznik hrabia Bor- 

aesoulle Gubernator ,  Jenerał  major wice - hrabia 
F uilihou  pod-gubernator ,  1 B inet in spik to r  nauk 

czele funkcyonar i  usróW i profess rów Zakła­
du ; zaprowadzony był potćm niezwłocznie na 
Wielki am fi t ea t r  , gdzie zgromadzeni  u c z n i o w i e  
powitali  swojego dustoyn g> oeieVuna ok rz yka ­
mi: N iech  i ) j e  Król, niech ży je  D r f t n

i  K. M, raczył  znbydow #c się na (ekcyi che­
mii, wykładaney przez P. Gay-L.ussąc i oświad­
czył mu jak naypooblebniey,  że go z wielką cie­
kawością słuchał.

D. Ifin lus trował  po tćin uczniów,  i oświad­
czył im Swoje .zadowolenie,  za dobry d m h ,  który 
ich ożywia, i Zł ciągłe przykładanie  się do na ik.

Minister  w o y n y ,  zgromadzi ł dnia 13 wszy­
stkich Jenerałów P o r u c z n i k ó w  arts Ileryi. Z d a ­
je się, ze oclem tego zgromadzenia , było przyję­
cie nowych la wet dział,  d o  oblężenia używanych,  
k tó ry ih  doświadczano w rozmai tych  szkołach 
w ojennych ,  i które wiele dogodności p o ł ą c z a j ą .
W  cgóle mówiąc,  zdaje si t ,  źe ariyl lt  rya  esy mu- 
je się gorliwie ulepszeń.em słfnji h ,  m at er ia łów ,  
a ponieważ sam minis ter  znaydowai  się w ey kor ,, 
pusie,  na tura lną  jest rzeozą, te  s tara  się dać jey tj 
p*»pęd, dp którego jsd< 1 ni są doświadczeni,  1 śvłi«- |  
tli jey oficerowie.

Kominissya,  na k tó rey pp-zydawał  Minister 
" o y n y  , przyznała meiham kow i  P iphet, d i s t aw ę  
óo tysięcy żelaznych łóżek, za cenę frankó *
£9 cent. T y m  sposobem woyvko , ciiS/.yć się bę- ' 
dzie, ze znacznego polepszenia swo|ego bytu.  f 

Z  i pewni* ją iż w tym samym czasie gdy

Eed St. Om er ,  f b >z ćw io s iń  woyskow ych zebrany i 
ędzie, pod Lunewil lem zbierze się 60 tysięcy ja- i 

z d y , a w AlłdCyi trzeoi  obcz założony zo- * 
stanie.

Rząd f r ancuzki ,  według zapewnień listu z  ■> 
Bagota, ofiarował  Papieżowi  swoje pośrednictwo, i 
we względzie konkordatu,  jeśliby go zawrzeć choial ? 
z państwami południowcy Aim ryki.  Rząd K.o- ] 
lumbiyski , po odebranym takowym projekcie, o- f 
Świadęzył za niepotrzebne,  wszelkie wdawanie się |  
podobne,  dodając: *# tylko od tako .s ego pań.  twa 4 
przyjęte bydźby mogło, k tóryby pierwi*y wyraźnie |  
uznał niepodległość k r a j ó w .  Na wszelki stoli wy- 
padek , rzeos ta  poddana bydź ma % p0d rozwagę 
koogressowi w Panama.

Dnia 3 b. m. umarł  M i rs ra łe k ,  X ią i ę  A lbu- 
fe rn  (.Suchet) w M arsylii. Urodził  się d 9 m.ir- 
ca 1772 w Lugdunie .  Oyciec jego był znakouu- 4 
t ym  fabrykan tem  towarów jedwabnych.

( z Gazety  Jour,lQi de St. Petersbourg)
JJnia 23 listopada ostatniego,  odbyło »ię po-

Święcenie pomniki,  wz.ni< sionego pamią tce  W d 0.   ̂
deyozykózi . poległych w bi twie pud S avenay  d aa \ 
grudnia  1795 r. W i z y s t k i e  gm ny okoliczne Sa- 
aenay  zn»y dowały gję z bronią na tey uroczysto­
ści. Hrabia  H um bert de Sesm aisons , uuał nas tę ­
pującą mowę:

„  Mości Panowie !
„Nip będzie już zapomniane m ieysce , gdzie 

są pcgrzebione szczątki  W a n d ey c s \k ó w ,  poległych 
za B ga i za Króla,  w bitwie pod Savenay , w dn'U 
pamiętnym 1 świętym d. 23 grudnia , - „ 3  roku.

PODATEK
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n .
TVilno dnia  2 5 s ty c zn ia  v. s. i $ 26' Roku.

Ten plan wżr.asi się,dla powiedzenia Wędrownikowi: 
„  Schyl g R w ę ,  bohatyrouie  tu sp o czyw a ją .11 T r z y ­
dzieści 1 dwa lat temu , jafc ci wierni żołnierze,  
znaleźli śmierć chwalebną w tych okolicach: po­
pioły ich były p-łodorodne. W ie le  razy «d tey  
epoki, okrzyki w ierności były powtarzane; obroń­
c y  monarchii, powstaliście na polach Bretońskich.

„Z jakiem wzruszeniem w idzim y was dzisia 
otączaiących ten prosty pomnik, w ystaw iony ku 
w H k ie y  c h w a le ,  a który religia teraz poświęciła  
ręką naszego Arcykapłana.

„ B re lon rw ie ,  tcw arsysze  i synowie tow arzy­
szów yVandeyczyków ; W y  ich współzawodnicy  
W miłości, w poświęceniu s ię,i ofiarach dla w aszych  
K r ó ló w ; ten głaz, który ich kośoi przykryw a,  
wznosi się pod waszą strażą, ażeby ś w ia d c z y ł ,  że 
chwała nie za« sze jest udziałem zw yc ięzcy ,  aże ­
by świadczył o heroizmie wierności czasów prze­
szłych potomnym ; tak je s t , przeszłość , biorę w  
tern na świadectwo przyszłości. Jeśliby nauki 
bezbożne, które nanowo powtarzaią, z zuchw al­
stw em , może zbyt bezkarnem , sprowadziły zno­
w u  kiedy swe okropne skutki; jeśliby monarchia, 
prawość, Król n a w et ,  now ym  uległy n ieszczę­
ściom, wtedy na grobie W andeyczyków  , szablą 
sw ą będzie ostrzył Breton; tam on pow tórzy ślub 
R ycerza  na grobie Turenna i Z y ć  i um rzeć  ja k  on!

„Mości P anow ie!  P ierw szy  urzędnik Van*  
d e i , przyjaciel W an d eyczyk ów  tu jest obecny: on 
im opowie o tym hołdzie, oddawanym przez nas ich 
o y com,ich braciom,on im opowie także,*e ostatmem  
naszem pożegnaniem , naszem ostatniem pozdro­
wieniem ich popiołom, był ten sam okrzyk ich w oy-  
ny, ich okrzyk miłości, jak nasz: N iech  i y j e  Król!

A n g l i a  
L o n d y n  dn ia  4  s tyczn ia .
(z G a ze ty  W a rsza w sk ie j ) ,

Fabrykanci tow arow  jedwabnych i farbie- 
rze w M acclesfie ld , podali Panu Huekisson  pismo, 
w  którem skarżą się na brak odbytu, i bankructwo  
kilku dom ów handlowych. Pan Uuskisson  odpo­
w iedzia ł d. 24 z. m., iż po dokładnero zgłębieniu, 
rząd nie może im dać inney odpowiedzi , prócz 
tey ,  którą na podobne utyskiwania dał Izbie han- 
dlow ey. Zakaz towarów jedwabnych zagranicz­
nych  może tylko trw ać  do czasu oznaczonego w  
roku 1824. Jeśliby atoli fabrykanci, wskazali 
sposob dania im pomocy, r. powściągnieniem prze- 
niyoama, w tym  razie rząd chętnie na to Wzgląd 
m ieć będzie. O św iadczył nakoniec Minister , iż 
narzekania te pochodzą n a yw ięcey  ze zbytnich  
spekulacyy i pomnożenia fabryk , jakie w wielu  
m ieyscach Anglii, a mianowicie w  M acclesf ie ld , 
nastąpiło.

Gazeta Duiblińska M o rn in g * Post donosi,  iż 
Lord Cochrane oświadczył deputowanym tow a­
rzystw a  przyjaciół greckich , iż myśli oiągle do­
pełniać co do joty zobowiązań sw oich  względem  
tegoż towarzystwa.

Dochody ska .bow e angielskie w  roku zeszłym  
wynosiły^ 48 milijonow 875,319 funt. szterl. , a 
zatem  238 g4o funt. szterl. m n ie y ,  niż w  roku  
1824. Cła uczyniły  i 5 roilijonów 194,254 funtów  
szter!., a zatem 4 milijony 954 ,5 i 5 funtów szterl. 
w ięo ey ,  niż w roku i824; aiccyza uczyniła ig  m i­
li ion© w 5g4 621 funtów  s z te r l . ,  a zatem  5 milijo- 
n ów  583,662 funtów szterl. m niey , niż w  roku 
1824. Dochody z lr lan d y i były większe niż w  r.1824.

Odebrane tu gazety z K a lk u ty  pod dniem i i  
sierpnia donoszą, iż Poseł B irm anów miał przy­
być do R an goon .

—  D n ia  8 —
Zdaje się bard/o podobnem do p raw d y , iż 

traktat handlowy z F rancyą zaw arty będzie p r e e i  
awolaniem Parlamentu. S łychać , iż traktat za­
w arty  przez Pana K aro la  S tuart  m iędzy Anglią  
» Brezylią , nią odpowiada oczekiwaniu Ministrów

naszych, 1 dla tego © s t o c z n i e  został  odrzuconym  
INsy bardziey nie podobały się objęte w mm warun­
ki względrm handlu niewolnikami.  W  traktacie  
między^ Portugalia i Brezylią.  g łówny warunek  
Stanowi , i i  Brezyl ią przyyinuje na siebie poży­
czkę  Portugalską, taciągnioną w Angli i .  Mówią ,  
u  z ostatmey pożyczki Brezyliyskiey , pozostało 
jeszcze tyle w Angli i ,  ile potrzeba do zadosyć u-  
czyn-enia powyższemu wa iun kow i .

. powodu okazującey się teras obfitości p ie­
niędzy, podniosła się cena papierów skarbowych.

Jedna z gazet t u te j s z y c h  Umieściła spis za­
granicznych officerów, służących w  woysku ere-  
ckiem. I tak:  2 Jenerałów , 5 P u l k o w m k o ^ ,  1 
Kapitanów i 3 i  Poruczników,  są lrancu/.ami ; 2 
Jene ra łów,  5 Pólkowmkow , 53 Kapitano.v.  Po­
ruczników 1 Chorą żych ,  są Hisz pa na mi ,  Portu­
galczykami,  Wło cha m i  i Piemontczykami; 35 of.  
Dcerów różnego stopnia są Anglikami i A  Tier;- 
kanarai. Innych żołnierzy rozmaitych narodów 
jest przeszło 100.

Podług odebranych tu wiadomości r, Peru .  
Jenera« Boliwar  bawi jeszcae w Cusco w wyżsr.em  
Peru. Jenerał hiszpański R o d i l , dow od /ący  w  
Callao , oświadczył chęć  układania się względem  
poddania tw ierdzy . W  Kolumbii zajęto się w y ­
borem członków kongressu, który się zgromadzi 
na początku s ty c z n a .  P r z y w r ó o tn e  podatku w o­
jennego , wynoszącego 10 od sta od nieruchomo­
ści, sprawia meukontentowanie w U m e c z n e y  Bze-  
czypospolitey.

P ew n y officer ?. korpusu Jenerała M orisson ,  
wysłanego, jak wiadomo, z Chittagong  do P r o m t  
w  posiłku dla woyska Jenerała Campbell, p is .e  a 
A rracan  pod d. 6 sierpnia: „ W  8000 ludzi w y s z l i ­
śmy pod dowództwem  Jenerała Murissun. M m y  
teraz 6600 chorych. Officerów tak braknie 10 
młody Porucznik Robe  dowodzi 26 pólkiem. D w a  
korpusy zostały zupełnie zniszosone. Stały „»  
dolinie, klorą nazwaliśmy doliną śmierci. Birm a-  
m chcą czekać z uderzeniem, dopóki.się stan nasz 
n'*e P,°8orsry- . Cieszą nas nadzieją przybycia 12 
pólkow w  posiłku, czego bardzo potrzebujemy „

— D n ia  10. __
Donoszą z W in d so r , i i  w  ostatnich 5cli dniach  

Monarcha nasz był ciągle zatrudniony interessa-  
mi krajowemi. Dnia 7 b. m. Pau Canning  miał 
długie wysłuchanie u Króla J m c i , a pctćm poje­
chał do Lorda Liverpool.

W  Ł b ie  w yższey  odroczono d. 5 b. m. Par­
lament do d. 2 lutego. Ministrowie w ezw ali  
wszystkich stronników swoich, aby się zaraz przy  
zagajeniu Parlamentu znaydowali; ważne bowiem  
okolicznosoi.mają bjdź na początku obrad wnissionr.

Lord Kanclerz choruje niebezpiecznie.
Gazeta tuteysza Sun  zapewnia , iż warunki 

nowego traktatu handlowego , międ/.y Francyą i 
Anglią są już ułożone, i wszystkie trudności zała-  
| Wit-De’ ** W8P°mniony traktat będzie m ógł  
bydź podany obu Izbom zaraz na pierwszych ses* 
syach. K iedy przez ten tr a k ta t ,  Frsncya połą­
czy  się z Anglią , wtenczas będzie można powie­
dzieć, iż pokóy Europy opiera się na n iewzruszo­
nych  zasadach , i Anglia pozyska czas i spokoy-  
neść umorzenia ogromnego swego długu.

Do Douvres  sprowadzono znow u wiele złota. 
Dla samego bankiera Rotscliild  znayduje się 45o 000  
suw erynów .

lu te y sz a  Gazeta Goniec,  umieściła długi ar­
tykuł, d o w o d zą c , iż machina parowa Pana P e r ­
kins,  przewyższa v» mocy proch do strselania. Ma­
china ta zasługuje oraz na nazwisko machiny bezpie­
c z n e j .  Pan Perkins  wpussozał umyślnie m ócoiey-  
szą parę, aniżeli rury jego w ytrzym ać mogły; na­
stąpiła w ięc explozya, a on naynm ieyszego szw an ­
ku nie doznał. Od 3 oh la t ,  jak czyni swoje do­
świadczenia, zdarzyło się wiele r a s y ,  i i  rury pę­
k ły ,  * żadeu człow iek  nie został skaleczonym.



O debrany  tu  lijt z P a ry ia  donosi, iż Adm i­
ra l  D uperre , nie irancutrów , lecz m ieyscow yth  
krajow ców  inptallować będzie na ajentów handlo­
w ych  w znacznłeyezych portach południowo-ame­
rykańskich i m exykam kich.

— D n ia  u .  —
Jeżeli s ta tek  parowy E n tr e p r is e , odprawi 

Żeglugę z Cap do K a lku ty  , wynoszącą 1470 nul 
niemieckich, z taką prędkością , jak płynął i 63o 
mil niemieckich, z Falm outh  do Cap, w  ty m  razie 
stanie tam  w 5a dniach, i przybędzie do K a lku ty  
dnia 9 grudnia , a zatem całą  drogę odbyłby w 
1 i i  d n iach ,  rachując  w to i czas odpoczynku. 
Założenie zaś składów węgli na wyspach M ade­
ra  i ś. H elen y , na przylądku Dobrey nadzie i, na 
Is le  de France  i Ceylanie, mogłoby bardzo skró­
cić czas żeglugi, gdyż machina parow a na s tatku, 
byłaby w nieprzerw aney  czynnośo i , i do żeglugi 
do wschodnich Indyy  potrzeba byłoby tylko 84 
dni, to jest, prawie dwie trzecie części czasu, ja­
kiego te ra z  okręty , płynące z Anglii do wscho­
dnich Indyy  p o trz e b u j .

— D n ia  12. —
(z Korrespondenta W arszaw skiego).1

L isty  z G .braltaru  , datowane dnia 19 g ru ­
dnia, doncszą o w y p ad k ach ,  k tó re  mogłyby po­
ciągnąć za sobą ważne s k u tk i ,  gdyby Hiszpania, 
w  mniey k ry tycznem  znaydowała się położeniu. 
W id a ć  •  ty ch  listów , ze Hiszpaoi w Algeairas, 
nie chcieli dopuścić Anglikom przeyścia . linii, 
WCZ3sie ,  gdy ci powodowani miłością bliźniego, 
śpieszyli na ra tunek  nieszczęśliwym , k tórych  o- 
k r ę ty  w czasie ostatniey burzy, na brzegi rzuco­
ne zostały. G ubernator Jen. D on  i dowódca o- 
k rę tu  T hetis  P. John P h ilim o re , wysiali w ten ­
czas oddziały lądem 1 morzem, dla ratow ania ży­
cia i własności tych  n ieszczęśliw ych; pierwszy 
oddział Anglików, niebędąc licznym , musiał się 
co fn ąć ,  Hiszparii albowiem stojący na linii, o- 
gnia do niego dali; lecz wzmocnieni, znaglili H i­
szpanów do odwrotu. -W ładze  hiszpańskie u t rz y ­
mując, £e Anglicy nie mieli prawa przechodzić 
za l in ią , głośno uskarżają się na ten postępek 
g w a ł to w n y , w ysłały ora* s zażaleniem gońca 
do M adrytu. T ym  czasem Anglicy nie zwaźajac 
na  to, zajęci byli ratow aniem rozbitych, a dla za­
bezpieczenia swoich,postawili w rezerwie mocnyod- 
dział woyska, pod dowództwem officera sztabowego.

Xiąze N orfo lk , (jako katolik do I/.by Parów 
nienależący), zaproszony na Prezesa towarzystwa 
katolickiego w Irlandyi,  odpowiedział, iż, chociaż 
z wezwania zaszczytnego korzystać nie m o że , je­
dnak ,  ile w jego mocy, wszystkich środków użyje, 
dla uw r'n ien ia  I r la n d y i ,  tey  piękney państwa 
Brytańskiego części, od niesprawiedliwych i s tron- 
nicznych praw, pod k tórych  ciężarem upada.

W ysłano  nie dawno kilka oddziałów pólków 
angielskich do Bombay'.

Dochód tu teyszych  tow arzystw  w celu roz- 
•zerzania ś. Ewanjelii i dobrego wychowania, w y­
nosił w  r. p. 59o 104 f. sz.

— D n ia  14 . —
Lord  K anclerz  już zupełnie wyzdrowiał. 
B oliw ar  wydał dnia 4 lipoa d e k re t ,  zabra­

niający żądania usług od pierw otnych m ieszkań­
ców Peru, be* poprzedniey umowy o wartość pracy.

Oprócz t ra k ta tu  handlowego między Anglią 
i Brezylią, za w ar ty  został drugi układ*, mocą k tó ­
rego obowjązała się Brezylia , znieść liandei nie­
wolnikam i zza granicy, w przeciągu lat 4 eh.

* y , 25 order i. J a n a , 23 powszechny znak ho­
norow y l izey  klassy, 17 taki* znak 2giey kh»sy. 

Pomiędzy t y m i , k tó rzy  order czerwonego O-1* 
5 oiey klassy otrzymali, zuaydują się: PodpółkoW- 
m k  o elazinski w g łów nym  sztabie , Radca rejen- 
cyi A eichhelm  w B yd g o szc zy ,  L andra t 1 D y re k to r  
policy 1 Z a w a d zk i w P oznaniu , 1 Prezes Sądu Zie­
miańskiego< K urnatow ski w M ię izy rzy c zu :  Podpół- 
kow m k M a ła ch o w sk i, dowódca pólku huzarów  
gwardyi, o trzym ał między innym i order ś. Jana.

Aićjzę dziedziczny Meklemburgsko Szw eryń- 
sk, przejeżdżał d. i 5 b. a .  przez Królewiec uda­
jąc się do Petersburga. 1

A f r y k a .
A lg ier  d. 2 grudnia .

( z Gaz. Jour. de F rancf. ).
Regencya nasza kazała uzbroić 3 s tatki wojen­

ne, jedną korwetę, jeden h ryg  i jeden szoner, dla 
odparcia blokady od dwóch miesięcy portu  na­
szego przez statki greckie, które z początku były  
w  liczbie ach, a które się powiększyły do siedmiu 
1 me przestają krążyć tuż przed portem. W c zo ra  
wyszły nasze statki na ściganie rozboyników g re ­
ckich, ale one wnet znikły. Naówczas statek fran- 
cu zk i,  k tó ry  od miesiąca ociągał się z wyjazdem 
w  bojazrn niebezpieczeństwa, d o L iw o rn y  wypłynął.

^ R o z m a i t e  W  i a d o h o s c i .
Z  osad niderlandzkich w Indyach W scho­

dnich donoszą, iż niedawno w  Sam ar an su  na w y ­
spie Jaw ie  tygrys dostał się w nocy na dach ,  i 
z tam tąd  przez o tw ór wlazł do domu , gdzie na­
padł na dwie kobiety śpiące z d z ieć m i; jednę z 
dziecięciem rozdarł, drugą tak pokaleczył.iż w k ró t­
ce z ran  u m a r ła ;  skaleczył także i dziecię, a po- 
tym  wyszedł * domu. Drugi tygrys ściągnął na 
drodze jeźdźca z konia, i jak długi rzuci! się ńa ńiego. 
Nieszczęśliwy ocalał ty lko przez przybycie d ru ­
giego jeźdźca, k tó ry  t ą  samą drogą jechał i zwie­
rza  przestraszył. W  innem mieyscu rybak został 
u ra tow any przez  krokodyla , k tóry  k rw aw y  boy 
rozpoczął * tygrysem i zabił.

Pożyczki dla krajów zagranicznych źacią- 
gmone prze* ciąg roku bieżącego w 'L o n d y n ie , 
wynoszą 16 milionów 644,571 funtów  s*terlingów, 
na które dano gotowizną 11 milionów 3o4,625 
iuntow  szterl. M iędzy temi pożyczkami są 3 dU 
krajów europeyskioh, jako to: 3 miliony 5oo 000 
lunt.  s i terl .  , dla Danii na umorzenie dawieyssey 
pożyczk i, 2 miliony 5oo.ooo funtów  ssterl .  do 
Królestw a Neapolitańskiego , i 2 miliony funt. 
s z te r l . ,  dla rządu greckiego. N a akcye rozm ai­
ty ch  innych przedsiębiorstw wvdano gotowizną 2 
railijony 278,15o funt. szterl.

JKu r  s S a n k t p e t e r s b  u  r s k  i.
D n ia

A m sterdam /™  d.n i. 49I— 0 miesiące —:
I — 65 dni

12 d. i 5 stj cznia.

ł$22. 1 1;
5 23 83 U

• 3 miesiące 
— 5 miesiące 19 f ,  f  \

48
8 |, %•

! !

25 k.
11 rub. 3o kop.

P R O S S Y.
B erlin  dn ia  23 stycznia .

(z G azety W arszaw tkiey).
W c z o ra  odprawiła się tu  z *wyk!ym obrzę-

dem doroczna uroczys-tość koronacyyna i orderowa.
Dnia 18 b. m. 2 osoby o trzym ały  od K ró la  

Jm ci order czerwonego O rła  iszey  klassy, 4 ta-  
kjż order 2giey klassy z wieńcem dębowym, 2 ta- 
k iż  order be* wieńca, 5 o takiź order 3ciev klas-

H am burg  

Londyn
Paryż j ,Z° d.n i . .I— o mies iące  100J,  l o a f  i o  _

M o n eta  R o ssyyska  i  cudzoziemska.
Dukat hol. nowy 11 r. 4o k.
— — — stary n  r.
P iastry  twarde hiszp. .
J e f im k i— — — __
R ubel złotem 3 r. 83 k.
— — srebrem  3 r. 71 k ___  __

P a p e r y  Ąommissyi um orzen ia  długów.
assyg. — 106. 106

6g brzęczącą monetą i„4 .  io4
■r>o takoż — — 87, 87

K urs  wileński na assygnaty od dnia 20 stv- 
oznia rub. sreb. 3 rub. 7 7 J  kop. } dukat nowy 11
r. 5o k.. s ta ry  11 r. 3» k ’ " ' -

3
3

rub. 87 kop. 
rub. 71 kop.

imperva l  37 ruh. 77^ k-
   = T=S--------

Pozwolono drukować. Z  polecenia! J W . Z 'tew skiego W ojennego Gubernatora 
A n d rzey  B ucharski R zeczyw isty  R adca S tanu  i K awaler.

1 ~ ” —   1
ht D r u k a r n i  R e d a k c j i .



t S»d G łów ny Litew sko W ileńsk i  Csasowe- 
€ o Dep - . r tam łn lu  Spraw  K rym inalnych  przez
kommunifcacyą z dnia l ig o  grudnia om initnego 
i 8^5 roku, za Nretn 3o65 nadesłaną, rekw iru je ,  o 
doprowadzenie do skuiku  O k rę tu  swego 18 k ^ ie - ,  
tm a  tegoż roku  ferowan-go a przez J W .  C yw il­
nego G ubernatora  Aktualnego Radzcy Stanu za­
twierdzonego, w dziele podsądnych mieszkańców 
m iasta W iln a  Antoniego G rzym ały  i Starozakon- 
nego lek i  Abram owi cza Ryta, sądzonych za z« ią -  
aki między sobą w  układaniu projektów dla tw o ­
rzenia  fa łszyw ych donosów ; gdy zaś takow ym  
dekre tem  m iędzy dalszemi szczegółami postono- 
wiono ogłosić przez gazety K u ry e ra  Litewskiego, 
ie wspomniany Grzym ała odsądzony od świadec­
tw a  i i e  wzbrania się mu pisać i podawać wszel­
kiego rodzaju prośby i donosy , wyłączając wła- 
sney ty lko  krzyw dy; przeto Rząd Gubernski L i ­
tewsko W i l e ń s k i  przez ninieysze awizuje. Roku 
1826 s tyczn ia  16 dnia. .[

S ow ie tn ik  A. Łazarowicz.
Jan  Sokołowski Sekr. T .  Sowietnik.
N aczelnik Stołu Kollegialny Sekre ta rz  W .  

Leonow i z.________ __________

1 R oku 1826 m ca jan u a ry i  12 d n ia  Sąd 
E x d y w iz  i r s k i  nad m a ją tk iem  K u r y ło w e m  W .  
B a rb a r y  z In c z y k o w  Ś w ię c ic k ie j  C h o rąź y n ey  
u s tan o w ią ,n y ,  w ed le  życzeń  w szy s tk c s tro n n y ch  
sąd o w n ic t  yo swoje do m ias ta  p o w ia t .  D z isny  
przenosząc i  t e rm in  na  u k o ń czen ie  całey s p r a ­
w y  dz ień  5 ;ci fe b ru a ry i  idącego ro k u  d e te rm i­
n u j ą c , ab y  k re d y to ro w ie  1 p re te n so ro w ie  sub 
arnissione r  ei jaw ili  się, d la  t r z y  k ro tn eg o  cp o -  
w ieszczen ia  , aw izacy ą  do K u r y e r a  L i t e w s k ie ­
go  podaje .

J ó z e f  Z  ib a  P od sęd ek  Z . P. D. P rez y d u ją cy  
E x d y  w izo r .

Z j gffryd B u y n ick i  Podsędek  i E x d y  w izor.
Jó /.ef K i  'rsak Z . P. D . P isa rz .  E x d y w izo r .

D n ia  2 2 j . in u a ry i  w  p ią tek  w ieczo rem , zg u -  
bioor: zostały , 1 k u la ry ,  w  z ło to  o p ra w n e  w  fu ­
t e r a l e  c z e rw o n e y  sk u rk i ,  k toby  o n e  zn a laz ł  i 
odniosł do  k a m ie n ic y  W y so g ie rd o w e y  n a  u l i­
cy  Saw ice , i odd i ł  one  lokajow i A n d rze jo w i,  
p ró c z  t  - dzięcznoś li, p ięć ru b l i  s r e b rn y c h  nag ro ­
d y  odb» rze.

3 . M ichał Zitleski b. P o d k o m o rz y  P t u  
R o s ie ń sk ieg o  je n e r s J n y  m assy funduszów  i in -  
t e r e s s o v /  JO .  X k i  S te fan ii  R a d z iw i ł łó w n y  P r o ­
k u r a to r  zapozw ałena p rz e z  oddzie lne  po zw y  
1826 j a n u a ry i  12 p e d a n e  i  w  A k ta c h  Sądu  
K o m n ii  ssyi n a  u rz ą d z e n ie  in te re sso w  R a d z i -  
w i ł ło w s k ic h  N ayw yżnzą  W o lą  u s tan o w io n eg o  
z e z n a m ,  W .  Jó ze fa  S k a rszew sk ieg o  b. R o tm i ­
s t r z a  w o y s k  P o lsk ich  o p o w ró t  a ręd y  za  fo l­
w a r k  N o sew ic ze  w  G u b e r .  W o ły ń s k i e j  s y tu o ­
w a n e g o  z r .  1810 z a w in io n e j ,  o bonifikatę  za 
k r z y w d y  i s t r a ty  in  fundo i  w łośc ianom  po­
cz y n io n e  , o sk aso w an ie  n ie s łu szn y ch  p r e te n ­
s j i  obźa łgo ,  w  p o p ie ra n iu  k tó ry c h  1822 7 b ra  
2 zy sk a ł  A k ta  n a  g ru n t ,  lecz  źe przed w y p r o ­
w a d zen iem  onych  p rz e z  te n ż e  d e k re t  zo b o w ią -  
* an y m  był z łożyć n ą  cl. 1 g b ra  tegoż  1832 r .  
d o s ta teczn ą  p o rękę ,  k tó re y  n ie  z łoży ł  i p r e tę -  
sy*i poddał u p a d k o w i ,  i o p o w r ó t  w y d a tk ó w  
p ra w n y c h  W W ,  K a ro l in ę  m a tk ę ,  R a y m u n d a ,  
L u d w ik a  i M ikoła ja  sy n ó w , Ju l i i  có rk i  K a łę -  
c/.yńskich, k tó rzy  w  p o p arc iu  sw o ich  p r e te n -  
syi * possesyi d ó b r  D z ia h i ln e y  1822 m aja  18 
d y l ic y ą  kop ii  z sp ra w  zyskali,  a  poźn iey  1826 
ja n u a ry i  8 ,  za  p o zw em  m assy Ikontumacyyuie

m ieliście s i ę , o k assa tę  ich  p r e te n s j i  , o w a ­
ro w a n ie  m ieysca  stanności i osądzen ia  dla m ai-  
sy p o w ro tu  w y d a tk ó w  p ra w n y ch  : z p o w o d u  
n iew iedom ośc i  o m ie s z k a n iu  w y ra ż o n y c h  s t ro n  
p rz ez  m n iey szą  aw iz acy ą  zaw iad am iam . M i-  
ch a ł  Zaleski P r o k u r a to r  massy.

W olno  drukować. Dnia i 5 stycznia  18 2 6  r. 
Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

2. W ed le  Ukazu i E G O  1M P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowladnącego W szech Rossyą, 1 t. d. 
i Ł. d* i t. d.

Przed Sąd Ziemski Pow iatu  Kowieńskiego 
na  kadeneyą następną T rz y  K ró h k ą  i p o n iey  na 
inną pozew Urodzonym Karolowi 1 Ludowiec •  
Kniaziów Szu jsk ich  rodzicom, Józefowi i W łady­
sławowi synom Prozorom, oraz córce Józefie z 
Prozorow Błaszymkiey Jenerałowey woysk Saskich, 
z instancyi Urodzonego Onufrego ProZora Pod** 
pólkownika woysk Pol. wynosi się w referencyi 
do i r  wedow na Sądzie złożyć się mających, mia­
nowicie zaś oto: obźałni Prozorow ie na dokum ent 
pod rokiem 1801 miesiąca junii c4: dnia, Z ałm u 
wydany zawiniwszy cz. zł. 626 zł. 9 gr. Jo, ora* 
z oddzielnego zawinienia, jak tranzak ta  świadczyć 
będą w spraw ie złożone,mianowicie kwietacya Suk- 
cessorow zeszłego Izbiokiego pod rokiem i 8o4 mie­
siąca m arca  17 dnia załmu wydana, oz. zł. 112 po­
zostałeś w in n y m , toż żałcy będąc zmuszonym 
przez ewńktiyą za obżałnych Prozorow  w nieść do 
Skarbu za majętność Stanieć dzierżawioną prze* 
obiałnych od Konrimissyi edukacyyney w roku 1819' 
razem  ze x ek u tn y m  zł. 4ogo gr. i 3 i pół, jak k w i­
ty  złożone świadczyć będą, gdy tak  .w ych nale­
żności na liczne rekw ieyeye obżałny prze* żałgo 
działane meoddajecie, Zmuszony żałcy deltor idzie 
do Sądu w proźbach: o rekognicyą su mm kapital­
nych wespół z procentami każdorocznie Ijcaone- 
mi, na term in  jak naykrótszy, a w razie mesatysfa- 
kcyi o inekwitacyą do wszelkiego obżałnych 
gdziekolwiek znaleźć się megącego lezącego, przez 
extenuaoyą a ruchomego z podobnież zajęcia d ro ­
gą inekwitaoyi, z wolnością oraz zajęcia summ 
ubiqtrc locorum będących, a£ do zupełney sa tys- 
fakuyi, z zakazaniem iżby n ik t a mianowicie po­
tom stw o obżałnych Prozorow, exekucyi mającemu 
nastąpić dekretowi sub penis n> bronili z powró- 
tem eXpensow prawnych i z wolną poprawą żałoby*

Roku 1825 miesiąca decembra 32 dnia. W o­
źny świadczę, że kopiję takowego pozwu sgodng 
zn in ieyszym  autentykiem w sprawie W JP. O nu­
frego Prozora Podpólkownika woysk Pol. J J W W . 
Karolowi i Ludw ice z Kniaziów S/uyskich  rodzi­
com, Józefowi i W łady  ławowi synom Prozorom, 
oraz córce Józefie z Prozorow Błaszyńikiey Ge- 
nerałowey woysk Siskich, oczewisto w majętności 
dziedziczney w Zachwoinoacfi w Powiecie Kowien, 
leżącey podałem i o stawaniu przed Sądem Ziem. 
Kowieńskim na kadeneyą następną T rzy K ró lsk ą  
i po niey na inną  oznaj miłem. Tadeusz Dackie- 
wicz W o źn y  Ellek. P ttu  Kowien.

Roku 1825 mca decembra 28 dnia Przed 
aktam i Ziem. P tu  Kowien, stawająo osobiście 
W o ź n y  k w it  swóy re llacyyny podanego pozwu 
ursędowni? zeznał.

Przyjąłem Kazimierz Tublelewicz R egen t  
Ziemski P t tu  Kowienfkiego.

Dozwala się drukmvac dnia 17 stycznia 1826. 
Cenior, Radca Stanu Ignacy Reszka.

2 Ja n iżey  podp isany  za p rze s ta w szy  od
p o czą tk u  te raźn iey szeg o  ro k u  t ru d n ić  się  to -  
w a rn y m  h an d lem , um yśliłem  przy jąć  obowiązek  
Com issorii  d la  h and lu jących  z Rygą- VV ty ra  
w ięc  zam ia rze  m am  h o n o r  w ezw ać  o b y w a te l i  
p ro w in e y o w  L i te w sk ic h ,  Z m u d zk ich  i Białorrć- 
skich, ab y  m ię  raczy l i  sw o ją  ufnośc ią  z a szczy ­
cić , a  ja obow iązuję  się za  odstąp ione  m i d w a  
p r o c e n ta  w sze lk ie  ich p rzy sy ła jące  się do R y -

)*(



gi p ro d u k ta  lniane, konopne jak izbożow e nay- szłą zjad na dzień 3o xbra 18*25 roku p rz e -  
le p s z ą  jak a  będzie ta rg o w ą  cen ą  w y p rz s d a w a ć ,  zn aczy ł ,  i wówozas sprawę rozsądzić przydekla- 
i  sp raw ied liw o śc i  w w adze  lub  m ia rz e  do p ilao -  rował. L ecz  gdy takow y term in powodem cho­
wać, a ra z e m  będę o b o w iązan y  w sze lk i  z K yg i roby jednego z urzędników bezskutecznie uply- 
i ą d a n y  to w a r  na  p o w ro t  ceną  n ay tań szą  skupić ,  n ą ł , dla tego m y U rzędnicy  Sąd Exdywizorski 
i  one  pod ług  p rzy s łan y ch  m i n o ta c y o w  ra c h u n -  składający, że od daty dzisieyszey za cz te ry  ty ­
k am i  kup ieck iem i udow odnić  i o p a trzy ć .  B ędąc godnie to  jest w dniu 5o januaryi 1826 roku do 
n i e k tó ry m  z o b y w a te l i  g u b e rn io w  L i te w s k ic h  i majętności Porzecza niechybnie zjedziemy nie zwa- 
B ia ło ru sk ich  osobiście zna jom y, przez móy z n i-  żając na niestanność lub odstąpienie któreykol- 
mi daw nieyszy  han d e l,  mogę sobie pochlebiać, źa wiek strony sprawę do nam ow y weźmiemy, na 
ł a t w o  ich  ufność zyszczę, a znajom ość m oja w  niestaw ających podług ostrzeżeń Dekretu  Remis- 
in te re a ia c h  h an d lo w y c h  i m oje m ieyscow e p o -  syynego Sądu Głównego amissyą zapiszemy, przez 
ło ż e n ie  m ogą za ręczyć  ko rzy s tn e  takiego dla ich ninieysze obwieszczenie ostrzegając do stawienia 
k o m m issu  sk u tk i ,  bez p o t rze b y  osobistego ich gję yy dniu 5 o januaryi 1826 roku w Porzeczu 
t r u d z e n ia  się i  k o sz to w  podróży; p rz y  ty ch  po- obecnie lub przez plenipotentów w szystkie in tc -  
DTodach mogę zap ew n ić  , ze każde  p ro s to  do ressowane s trony  pod upadkiem wzywamy. Roku 
m n ie  a d re so w an e  polecenie su m ien n ie  i a k u r a -  1826 januaryi 3 dni?. W o ź n y  świadczę iż t e ­
in ie  tp e ło ię .  Udający się do m nie  zech cą  pisać go obwieszczenia od Urzędników Sąd E xdyw izor- 
p o  po lsku  lub po  ru sk u  i ad resow ać do Jo h a -  ski nad funduszami J W .  K azimierza W o ł ło w i-  
Zia F r id r i c h a  vou  H u ick e lh o v e n a  m ieszkające- cza ustanowiony składających, kopii pięć, jedną 
g o  w  R y d ze  p rz y  w ie lk iey  p iaseczney  ulicy pod W .  Joachimowi N iclubow iczow i, 2 A ntoniem u 
N . a 3 a (R 'g *  in  d e r  g rossen  S an d -S tra sse  P o -  G a rbow sk iem u , 3 Janowi Jarmotowskieniu , 4
licay N. s 3a). R o k u  1826 s ty czn ia  10 dnia. Józefowi Szalewiozowi'Adwokatom Subselliow Sło-

J, F .  v. H u ick e lh o v en .  nim. plenipotentom od kredytorów- J W .  Podkomo-
_ _ _ _ _ _ _ _  1 rzego W ołłow icza  w Exdywizyi stanriość oświad­

czającym , tudzież 5tą  samemu J W .  K azim ierzo­
wi N a  dniu i 4  tego miesiąca z kamienicy w j W o łło w iczo w i oczewisto w ręo* w mieście

K angise ra  oa ta tarskiey ulicy pod N rem  8 4 1 zgi. Słonimie podałem , i o terminie zebrania się E x -
n ą ł  w yżeł z gatunku angielskich, biały, z uciętym dyw izorow  w Porzcczu uwiadomiłem i o skutkach  
ogonem , uszy pstre ,  około oczu plamy kafowe; z niestanności w yniknąć mających; ostrzegłem  
k to b y  onego poymał i dostawił, wdzięczność o* Symon Zakrzew ski W o ź n y  P tu Nowogródzkie- 
t rcy m a ;  przeciwnie zaś gdy w yśledzonym  zosta- njj. R 0ku 1826 mca januaryi 3 dnia przed A k ta -  
n ie ,  ■ ty m  praw nie  postąpiono będzie. m i Grodz. P tu  Słonim. stanąw szy osobiście W o -

  — ;—  źn y  wyżey podpisany re lacyą tego obwieszczenia
*. Romuald D ankiewice P rezyden t,  X aw e-  zeznaj > j ze jes  ̂ w Aktach  pod H . i . Świadczę 

ty Zmijowski i M ichał Korczyo U rzędn icy  Są- A nloni s k u ra t  R e jent G rodzk i  P t u  Słonimskiego,  
d u  Taxatorsko-Exdyw izorskiego na  rozdział fuu- q  Zg0dności tey  kopii z a u t e n t y c z n y m  obv. ie - 
duszow J W .  Kazim ierza W o łło w icza  Podkomo- SBCEeniem poświadczam W in ce n ty  Janow ski 3 ą-  
rzego Powiatu Słonimskiego, dekretem  remissyy- Głównego Grodzień. i exdy wizor. R egent,
n y m  Sądu Głównego Grodzieńskiego w dniu xb _ _ _ _ _
8 b ra  i 8 a 4 ro k u  ogłoszonym naznaczeni. 3. N iżey  podp isany  p ra w e m  w ieczysto  k u -

Oznaym ujem y ty m  naszym Urzędow ym  ob- p n y m  dn ia  5 jan u a r .  1825 r .  w  Sądzie G ro d .  
w ieszczym  listem J W W .  K azimierzowi W o łło -  L i t .  W i le ń .  ago D e p a r .  p r z y z n a n y m ,  w o k o -  
w iczow i Podkomorzem u P tu  Słonim. J W .  W o y -  j jęy  Bohuszkach w  p tc ie  O szm iań sk im  po ło żo -  
eiechowi Gusłowskiemu Marsz. Słonim. i kawale- n y fo lw a rk ,  k a rc z e m k a  i d w ie  pustoszy  S y g n a-  
ro w i  , Józefowi W ołłow iczow i Podkomorzemu to w sz c z y z n a  zw an e ,  ta m ż e  n ie  opodal (1 wa oso- 
Borysow., Felixowi Brońskiemu M arszałkowi P tu  jjne  zaścianki*. N ik ry szk i  i R assan iszk i  zow ią- 
Słonim. i K aw alerow i, K onstan tem u i W a le re -  Ce się, ze w sze lk iem i do onych  p rzy n a leżn o śc ia -  
m u  O strom ęckim  , tudzież  dalszym w szystk im  m j ? U rodzonego  K a z im ie rz a  B o h u szk i  dz ie-  
■ massą Podkomorzego Słonim. W ołłow icza  sto- d z ic tw em  n abyw szy  s tosow nie  do N a y w y ższy c h  
lu u k i  mającym kredytorom  i protensorom, iż Sąd U s ta w  w szystk ich  w obec p rzez  n in iey szą  za -  
E xdyw izorsk i w pow tórnym  zjezdzie dnia 30 ju- w iad am ia  : Jeże l i  k to  su m m o w n ą  lu b  innego  
l i i  wypadającym  p rzybyw szy  do majętności Po- r o dza ju  do  w y ż  w y ra żo n y ch  k u p li  n ia  jaką 
rzeczą , po odbyciu urzędow'ey w iz y i , po prze- p re ten sy ą ,  ce lem  o d eb ran ia  n a leżn ey  sa ty s fa k -  
słuohaniu wszystko stronnych  produktów  , re -  Cy j  n ieopoznia jąc  czasu  iżby  do niżey  podp isa- 
plik , i petytow , słowem po uskutecznieniu tego nego  w  m ieście W i ln i e  ciągle m ieszkającego 
wszystkiego, co oczewisty dekre t  poprzedzać po -  Zg jaszali się up rasza .*  Pisano w  W iln ie  1826 
w inno , gdy z powodu ezystującego na funduszach r o JiU jan u a ry i  i 4 dnia. ,
Podkomorzego W ołłow icza  zaprzeczenia, spra- M ich a ł  Podoliński S e k re ta rz  K o lleg ia lny .
w ę  ostateoznie rozsądzić znalazł się w niemożno- W o ln o  d ru k o w a ć .  D n ia  i 5 s tycz  1836 r.
ści,  przedsięwziąwszy więc stosowne do zdięcia C enzor Ignacy  R eszk a ,  
zaprzeczenia środki, przez rezolucyą 19 7bra  za- _ _ _ _ _ _ _

1  Czas obstrwacyi. W y to k o ić  Barom, ij W yr- Ther. Herm. 1 W i a t r y . Odmiana wpoudit.

O b ttrw a e y t  M .  23 godi.  x rana 27 cal. i o ,5 liu . 1 +  1 stopni, | Południowy. 1’ochiuurno. jj
nu feo  ro lo g i'  >a  a i  _  _  _ 28 — 1,1 —

-  * - -
1 Zachodni. Pochmurno. j

«***• I d .  2 5 --------------- 27 — io ,6  — I1 -  .  - -  1I j Południowy. Pogoda.



DODATEK DO KURYERA LITEWSKIEGO N. n .
Wilno dnia z 5 s tyczn ia  r. s. 1826  Roku.

O B I; K  B  A  E  H  I  E,
2  B o o i n i a r O  i V l i m u e m e p i n i i c a  o i m ,  K m i n n i c . n *  

plam c K a r o  / l e i i a p i i i a i u C H i i i a  o ó - b i i B u n e n i c f i  n p c s t  c i e .  
' l i n o  K o r v i M H c a p i a m y  n o i n p e Ć H O  s i i a u i r r i i e j i Ł i i o e  k o »  

A n n o  c m  b o  p a a p a r o  i L v . e H O j i a n i a  b c u j , c h  A O B O .i fc*  
c i u i i i i i  b o h c k ł  n o .  c j i O K y  1827 r o g a .  / i v c j i a r o m i e  

i i  p i t  n a m i ,  n a  c e ó a  l i o c m a B K y  i n f c X T ,  J i e i p e ł l .  0 1 .  o m -  

A n n f e f o  • m i n  n p a . n o  w .  J S o a i M i i c a p i a n i c K i a  K o m m u c i h ,  
c . k o j i i . K O  a-iii K o m o p o . i i  n o m p o C n o  ,  i i . i h  m o j i L x o  t m  

o i i i ^ a i e i o  l i i i  M o c k b I i  h  C a « K m n c m e p 6 y p r l i ,  x a x i >  
A-m K o r o  y . i o ó i r b e  6 y 4 e . m i 1 :  morymi, c i ,  29 r e n u a -  

p a .  c e r o  1826 r o , ą a .  x p o a r l i  B o c i c p e c e i i H B i x ' b ,  n p a ' 3 *  
Ahkuhbixi, it niaocAijHBixii Ąneit u minhi bca khik 707110** 
b h o  m ,  n a c h i  , i , a i i  i i p j i c y , i , c i i i i : i j i  n a a n a H e i n i m e .  u  o 6 b -  
nii.iauib 11,1; 11 i,i a t  m a n i , .  e i ,  t). i l e m e p ó y p r t ,  n i ,  

K o M M i i c a p i a m c K i u  / ^ e i i a p m a w e u m i , ,  a r.i, MockbB, 
B'b  m a M O i H H K i H )  K .  o  -a  im u  c  a  p  i  a  n r  c  1. y  10  I y o m m h c I i o .  

( • •p o  k h  a t e  c a M b i M b  i i i  o p r a n i ,  ,  k u  k i ,  e u  C .  I l e m e p -  

S y p r l i j  m a x b  n  m ,  I U o c k b J ;  n a s H a n a i o i i i c a :  n e p n o -  

M y  m o p r y  5 r o ,  B m o p o n y  l o r o  h  n i p e m Ł e m y  1 p o  

< ( i e u p a j a  1826 r o ą a .  l l p u  c e n i ,  i i p e / j B a p u e i i i c J i  i , a -  

B t Ą b i f i  1131, a t e a a i o i n i i x b  B O i i n i H  bt. o ó a 3 a m e j i i , c m B o  
c ’b  K a 3 i i o i o ,  n m o  o n i ,  A o j m i e H t  htytMiiil y c m a i i O B J i c i i -  

« o e  3aK-0 HaMH npaBo n a  u c m y n j i e u i e .  b ł  n o / i p i i / f b  
H  3 a . , i o r n  u i i p i i b i e  H a  m p e n i b i o  n a c m i ,  n o c i i i a K i r ,  

Kaxyio kuio hu c e 6 a  n p H H f l n i b  n a M i p e H i , .  O ko.hi- 
' i c c i n B l i K t e  B e i p e i i  k u k i ,  E o o ó i ą e ,  n i a K T ,  u  n o p o a n b  

K a m / j a r o  . ' . B a n i a ,  ^ j i a  moft i i .m  A p y r o i ł  K o a i t m r c i i t  

lionipeuHi.rsi,, j i a n i i o  h  KOHAiipin, H a  k o i k ł  n o c n i a -  
b k o  Beipeit Ao.iauia ółihib i i p o n s c e / j e i i a ,  oóbHBAeiibi 
6 y , i y i i i b  l i p  u  l H o p r a x b .

J HpaBXHH>miS Om.vi.JieHieiMi, CopOKHHŁ. 
i l a n a j i H i i k b  c m o j i a  ł l B a i i O B i , .

2 .  O d  K om m issorya tsk iego  D e p a r ta m e n tu  
M in is te ryum  w o y n y  ogłasza się n in ie y s z e m , iż 
do K om m isso rya tu  po trzeba  z n aczn ey  ilości r ó ­
żnego rodzaju rz e c z y  dla u t r z y m a n ia  w oysk  do 
18 a 7 . r o k u ;  ż y czący  p rzy jąć  na siebie d o s ta r -  
°*enie ty c h  rzeczy ,  7. oddaniem  albo p ros to  do 
K-ornmissoryatskich K ornm issyy , wiele k tó re y  po­
r ę b a ,  albo ty lko  oddając w Moskwie i w Sank t-  
P e te r sburgu , jak kom u będzie w y g o d n ic y ; mo- 
8^ od d. 29 s ty czn ia  te raźn ieyszego  1826  ro k u  
oprócz dni n iedzie lnych , św ią teczn y ch  i tabelnych , ' 
każdego dnia p rz y b y w a ć  w  godz inach  na  sessye 
p rzeznaczonych , i ogłaszać cen y  na r z e c z y , w  
^ a iik t-P e te rsburgu  do K o m m isso ry a tsk ieg o  D e ­
p a r ta m e n tu ,  a w M oskw ie  do tam eczn ey  K c in -  
^ i s s o ry a t s k ie y  K om m issy i. T e rm in y  zaś na 
takie ta rg i  ta k  w S a n k t-P e te r sb u rg u ,  jak i w M o ­
skwie n azn acza ją  się: do p ierw szego  ta rg u  dzień  
■ici, do 2 go i o t y ,  a do 3 go j 7 ty  feb ru a ry i  1826 
foku. O prócz  tego u p rzedza  się każdy  z życza -  
cych w eyść  w  uk ład y  • ze S k a r b e m ,  iż pow inien  
*uieć p raw am i przepisane p raw o na  weyście  do 
Podradu, i e w ik cy ą  p ew n ą  na  t r z e c ią  część  do­
starczenia, jakie na siebie ma p rzy jąć .  O  ilośc i 
*aś rze c z y ,  ta k  w  ogóle jak i poszczególe  każde­
go g a tu n k u ,  dla t e y  lub d rug iey  K o m m issy i  po­
trzeb n y ch  , rów n ie  i w a r u n k i  , podług , k tó ry c h  
dostarczenie  rzeczy  m a  się odby w ać , objaw ione 
H d ą  p rz y  ta rg a c h .  •

Z arząd zający  od d zia łem  S o ro k in , 
Naczelnik S to łu  Iwanow.

2 y n p a n j ie n ie  BiiHąaBCKaro BOAimaro c o o ó in e -  
Tipirraau iaem b c i i m ł  a .ca a io rp iix b  lu.ipyC ifinb  

B l i l l l O . l I i r i lb  HblHliHIHHMli 3HMHHMTb n y m e M ' J .  1131, 

^BacHHbixi, j itc H b ix i, żiaub paacpioiiHieiM i,, /jo p a- 
°Jnb n p n  p e s t ,  BiiHgaBii c m i, lo r o  A oS oB cp cn iŁ ; 

^  Kypjiaii/jCK oii 1'yóopH iir, CpeBCHi, 40 8 ,0 0 0 , u ;ep -  
”e ‘i AO G,ooo , ii ApOBB ao 2 ,000  K ydH uecK H xi, ca -

JKCHTbj 11 no BiiAeiicxoir Fyócpn iii. b:> 11 InBCaBCKOUT, 
yi',3/yk ópćBciiT, /jo 45.000, iKcpACfi ąo 17.000 u ppom, 
,1,0 5ooo KyoiiuecKuxi, cameHb u  rfocmaiumib gjiir 
pacmi.ioBKH Cpeneiib na a°ck ii ,jo 5ó napa, 1111.11,- 
jm ikoub, koh lnibiou;i, iiEiiiiibcu Bb KypamiACKOC 
IyGopnc.Koc llp a iiu en ic  k s  inoprar,ii,j nepBÓBty 26, 
BiuopoMy 28 11 o k o 1; »i a B ić.i 1, u o 31 y 00 cero  ren n ap iiy  
cc  ysaKoniieifiiTMil sajióraMir, r,jl; 11 KOHAiipiii Cy~ 
Ayimb 11 peAi.HBjienbi.

i i i l T K C l l J l J l b  I  lO A H O U K O -B II l IK T ,  CoK0 .3 O B C K O U .

Ko.i.iciRCKiii CcKpemapb A. (|)eAOpoBb.

2 Zarządzający Wi nda wską wodną kommu-  
nikacyą uwiadamia, żądających wyrąbać i w y w ń ś ć  
teraźniejszą sanną drogą z l isnw skarbowych vf 
odległości od n  bot po rzece VVmdavi ie (nazwaną  
’Wentą) od ro do 3o wierst  po Gubernii  Kurland/.* 
kiey brr wioń do 8,000, żerdzi do 6000 i drew do 
2000 kubicznych sążni, w  VVjleńsiuey Gbbe rn i iw  
powiecie Szawelskirn bierwion 45 000, żerdzi do 
1*7000, i drew do 5,ooó kubicznych sążni, takoż 
dostarczyć dla rozpilowania bierwion 1 1 a deski do 
5o par pilszcsykow,  którzy przystawią się w Kur* 
land 7.kim tiubernskim Rządzie dla targów : pier­
wszego 26, drugiego 28 i ostatniego 5o b. miesiąca  
janoaryi ; z dostawieniem uzakonionj ch załogow} 
gdzie i  warunki b^dą objawione.

A. Fedorof Sekr.

2.  Od L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Gu ber nia l -  
nego  l iz ą d u ,  ogłacza s i ę ,  i ż  na u zyska nie  skar* 
b o w e y  należności  od n ieakuratnego p od radc zy-  
k a ,  podług  kontraktu z a w a r t e g o  7, z a r z ą d z a ­
jącym byłą w  W i l n i e  K o m m i s s y ą  prowia nt*  
ekiego D e p o ,  5 tey  klassy D o m b r o w s k im ,  W i­
leńs kie go  żyda M ic he la  Gordona , w  ogól e  
4 ,4 o 5, rub.  6o i  kop.  s ie b re m ,  z  l i czące mi  s ię  
p r o c e n t a m i ,  naznac zona na przedaż  k a w e n l a  
po nim o b y w a te la  Ł a p p y  z majątku Sterkaj ,  
ncy w  W i ł k o m i r s k i m  p o w i e c i e  położon a w i e ś  
D o b e y k i  z  § 9  d y m a m i  w łośc ian  i ze  w s z e l k ą  
do niey  a l t y n e n c y ą ,  z k tór ey  w y l i c z o n o  r o ­
czne go  dochodu i , o 55 rubl i  assygn a z a tć m  
ż y c z ą c y  kupić  t ę  w i e ś  zechc ą  pr zybyć  do t e ­
go  f tządu  na terminy:  i s z y  2, 2gi 4  n a s t ę p u ­
jącego marca,  a 5ci i o s ta te cz n y  w e  trzy  m i e ­
s iące od dnia p i e r w s z e g o  w y d r u k o w a n i a ,  k t ó ­
re p óźni ey  na3tąpi w  S an kt pe te rsbu rski ch  a l ­
bo M o sk ie w sk ic h  gaze tach.  D n ia  xó s tyc zni a  
1826  roku.

S o w i e t n i k  A.  L a z a r o w ie ? .
Sekretarz. K le ys t .
Sto ła na cze ln ik  Kowalenofc ,

2. Od  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Gnbernia l*  
neg o R z ą d u  ogłasza się,  iż na u zysk an ie  skar ­
b o w y c h  pieniędzy  7 , 9 7 9  rub. kop. assy-  
gna cy am i ,  należących do w i e d z y  r .rowiantskiey  
od by łego  T e l s z e w s k i e g o  i s z e y  gi ldy  ku pca  
L e w i n a  H i l k o w i c z a ,  oddane  na przedaż z pu ­
bl ic znych ta r g ó w  d w a  d rew n ia n e  d o m y  tego  
H i l k o w i c z a  w  T e l s z e w s k i m  p o w ie c ie  w  m i a ­
s teczku G orzdach  położ one ,  oc eni on e  jeden 85 g,  
a drugi  3 s o  rubl i  assygn,; do  ku p ie ni a  ich cho*  
c iaż  w z y w a l i  s ię życ z ą c y  na nazn aczone  w p r z ó ­
d y  t erminy ,  l e cz  z p r z y c z y n y  niejawienia  s ię  
nikogo,  na n o w o  naz naczono terminy :  l s z y  20 ,  
2gi s 5 f e b r u a r y i ,  a 3 ci i o s t a t e c z n y  w e  t r z y  
mies iąc e  od dnia p i e r w s z e g o  w y d r u k o w a n i a ,  
któ re  p ó ź n i e y  nastąpi  w  S a n k tpe tersbu rski ch  
albo M o s k ie w s k ic h  gazetach;  a z a t e m  ż y c z ą c y  
kupić  po m ie n io n e  d o m y  z e c h c ą  pr zyb yć  na ta



terminy, do tego Rządu. Dnia l 5 stycznia 
1826 roku.

S o w ie tn ik  A. Ł a za ro w icz .
S ek re ta rz  K le y s t .
S to łan acze ln ik  jK o w a len o k .

9 . Od L i t e w s k o  W ile ń sk ie g o  G u b ern ia L  
nego R z ą d u  og ła sza  s i ę , i i  na  u zy sk a n ie  po­
ż y c z o n y c h  w  W ile ń s k ie y  M agistra turze  p o .  
w s z e c h n e y  O p ie k i  p r z e z -W ile ń s k ie g o  żyda A -  
r o n a  Jan k ie low icza  Izraela , d. 31 february i  
3 ,7 7 6  rub. i  13 julii  1820 roku  3 o a 6 rub. 
a s s y g n . , n azn a czo n y  na  przedaż z p u b h czn ego  
ta rg u  dom  jego m u r o w a n y ,  w  m ieśc ie  W iln ie  
p o d  N . 3 4 3  p o ło ż o n y ,  oddany w  e w ik c y i ,  p o ­
d łu g  ocen k i  w 39 ,70o rub .assygn.;azatem  życzący  
n a le ż e ć  do ta rg ó w  zech cą  p rzybyć  do tego  R z ą ­
d u  na  t e r m in y :  i s z y  26 , 3gi 27 f e b r u a r y i t e -  
ra źn iey n zeg o  rok n , a  3 ci i o s ta te c z n y  w e  trzy  
m ie s ią c e  od dnia  p ierw szeg o  w y d ru k o w a n ia ,  
k tó r e  p ó ż n ie y  nastąp i w  S an k tp etersb u rsk ich  
a lb o  M o sk ie w sk ic h  gazetach . D n ia  i 5 s ty -
cinia 1826 toku.

S o w ie tn ik  A. L a z a r o w ie  z.
S ek re ta rz  K le y s t .
S to ła n a cze ln ik  K o w a le n o k .

2. Od L itew sk o  W ileńsk iego  Gubernialne- 
go R ząd u  ogłasza się, iż  na uzyskanie należnych  
W ileń sk iey  Magistraturze P ow szech n ey  Opieki,  
aa w z ię te  u n iey  przez żyda Josiela Samtmana, 
podług zawartego pod d. 2 marca i d i 8  roku 
kontraktu, na przedaż kart do gry, w ogóle 5 0 0 8  
rub. 55  kop. assygn. , oddana na przedaż część  
m urowanego domu w' mieście W iln ie  położonego 
żyda E ysenstata , na którego kaucyą wzię te  przez 
Samtmana k a r ty ,  a zatem życzący  należeć do 
targów , zechcą przybyć do tego Rządu na po­
w tórn ie  naznaczone terminy: i s z y  2 6 ,  agi 27 
następującego lutego, a 3ci i o stateczny we trzy  
m iesiące od dnia pierwszego w ydrukowania, któ­
r e  poźniey nastąpi w  Sanktpetersburskich albo 
M oskiewskich gazeU ch. Dnia i 5 stycznia 1826 r.

S ow ie tn ik  A . Łazarowicz.
Sekretarz K leyst .
Stołu Naczelnik Kowalenok.

3. Od L itew sko W ileńsk iego  Gubernialne 
go Rządu ogłasza się, iż  z przypadającego na nie- 
akuratnych podradczykow wileńskieh żytlow Za-  
w ela  Peysachowicza, H erm ayze, Eliasza Zamber- 
ga i Izraela Klaczki, w ogóle 2 8 5 5 6  rub. 5o kop. 
assygn. skarbowey należności ; na uzyskanie w  
trzec iey  części przypadającey na Izraela Klaczkę, 
oddany na przedaż z publicznych targów dom 
jego drewniany, w  mieście W'ilnie na przedmie­
ściu Łukiszkach położony, oceniony 228  rub. 2 
kop. assygn.; do czego  naznaczono powtórne  
term iny: i s z y  28 s tycznia , 2gi 5 februaryi, a 5ci 
i  ostateczny we trzy  miesiące od dnia p ierwsze­
go w ydrukowania, które poźniey nastąpi w S a n k t-  
petersburskich albo M oskiewskich g a z e ta c h , a 
zatem  ż y czą cy  należeć  do targów i kupić ten  
dom, zechcą  przybyć na term iny do tego R zą­
du. D n ia  i5  stycznia  18 3 6  roku.

Sowietnik A. Łazarowicz.
Sekretarz K leyst .
Stoła Naczelnik Kowalenok.

2 Zginął w y i e ł  kurlandzki, dosyć wielki, ko­
smaty, mający g łow ę, uszy i część karku kaszta

nowatej, na  łbie s t r za ł kę  białą,  sam zaś biały i 
d robne  z / r z a d k a  cętk i ,  na grzbiec ie  łata ka sz ta ­
no wata ;  i t akaż koło ogona, ogon zas na keńcu  jak 
k i t k a  kosmaty ,  uda ty lne ,  d ługim " ł o s e m  zarosłe,  
nogi przednie grube ,  uszy nie w ie lk i  : ktoby o nim 
wiedz ia ł  zechce zgłosić się do domu U. - r twicha  na  
przec iwk o pocz ty ,  do mieszkańca  11a dr ugi m pię ­
t r z e  od ulicy;  w nagrodę  weźmie  t r z y  rub le  s r e ­
brne.

N o w e  d z i e ł a .
2. W y s z ł o  z d r u k u  ; Począ tk i  Geometry!  a- 

nal i lyezney,  zastosowane do l im y  k r z y w y c h  i po­
w ie rzch n i  d rugiego p o r z ą d k u ,  przez J .  Ii. Riot ,  
Cz łonka  A k a d e m i i  umi e j ę tn ośc i ,  As t ronoma ad- 
junkta  w Biurze  długości,  Prołessora 1H izyki ma- 
tematyczey  w Kol legiuin Fr a n c u z k ić m  i F i z y k i  
e x p e r y m e u ta ln ey  w Oddziale umiejętności  w P a r y ­
żu: i t.d. z szóstego wydania na język Polski p rzełożo­
ne przez  Antoniego  W y r w i c z a  Doktora  Fi lozofi i  
Professora  M a te m a ty k i  wyżsżey w Cksauskim U- 
n i w ers y l ec ie  W i le ń s k im ,  w W i l n i e  n ak ład t n i  i 
d r u k ie m  A .  Marc inowskiego  i 8 ą5 roku

Dostać można w I te da kcyi  I vu rye ra  Li tew.  
Cena sr.  rub .  1 kop.  85.

5 . W  d r u k a r n i  A  Marc inowskiego  wysz ła  
z d r u k u  w Polskim języku H istorya  A stronom ii  
M a r k i z a  de L o p lo ce , P a r o  F r a n c y i  i t . d-  P s i n o  
to,  składające się z sześciu rozdziałów: 1 o A s t r o ­
nomi i  s ta roż ytn ey ,  a t  do założenia szkoły AleXin-  
dr y y sk ie y .  I I  o As t r on om i i  od założenia szkoły 
A lexandr yvs kiey ,  aż do Arabów.  I I I  O As t ron o­
mii  od P to lomeusza  , aź do jey odnowienia  w E -  
uropie .  I F .  O  Ast ronomi i  w Eu ro p ie  no w oz y-  
t n e y .  V.  O odkryc iu  ciężkości powszechney.  VI .  
U w a g i  nad sys temate in  świata,  i o przyszłych po­
s tępach  Ast ronomi i ;  znaydoje  się do p rz td a n ia  w 
Xięgarn iach  Zawadzkiego , M or i lz a  , 1 Rruakcyi  
K u r y e r a  Li tewskiego.  Cena  sr.  kopiejek 45.

W o l n o  dr u k o w a ć .  Dnia  17 s tycznia  1826 
r o k u .  Cenzor  Ignacy  Reszka .

1 W  x ię g a rn i  Tózefa Zawadzkiego znaydiije 
się do przedania  w y d a n y  w j e g o  d r u k a r n i  PyMiibiu 
PocciiicKO^IioJiBCKiu c.iouapi. us/tauiibiii JliiipcKiiio 
oóuyecmua lepoMOnaxoMB MogecwoAn. Cinaucim- 
uem>. K ieszo n ko w y  R o ssy y sk o  - F a lsk i  s łownik  
8 s tronic  4o6 .

Cena  kop.  s r eb r .  60
z pocztą -  - - - -  - -  -  go
o p r a w n y  w p ó ł skórek  -■ -  - - 76
z przestaniem pocztą -  -  1 rube l .

O G Ł O S Z E N I E  
5 . W i l i ń s k i e  T o w a r z y s t w o  Dobroczynności  

ogłosiwszy n ie jednokro tn ie  w Gazecie K u r y e r a  
Li t ewskiego  o lo te ry i  f .mtowey na korzyść  kas-  
sy ubogich c iągnąć  się mającey ,  gdy dla o p u s z a -  
łeo© przez  kol lektorow w y p rzed an ia  lub odesła­
nia p rz y |ę ty ch  bil tost ,  t e r m i n  wyciągn ięc ia  ta -  
kow ey  lote ry i ,  aż potąd się przedłużył ;  lubo p rze ­
to  k o l l e k t o i o *•)■• n iezupe łn ie  jeszcze z przyję tego 
obowiązku  uiścili s i ę ;  aby wszakre  Publ iczność,  
k tóra  bi lety rozebra ła  d m z s z ą  zwł oką  nudzoną  
n iebyła ,  dla tego T o w a r z y s t w o  t e r m i n  n i eodm ien­
ny  ciągnienia t a k o w e y  na dzieli 10 nas tępującego  
miesiąca february i  t e r aźn ieyszego  r r k u  naznacza .  
C  ągnienie ta kow e w ebec urzędnika  od władzy  
mieyscowey ko m e n d e ro w a n e g o  1 pod okiem C zł o n ­
ków T o w a r z y s t w a  inieysce mieć będzie w d . m u  
T o w a r z y s t w a  w sa lach r .owych na drugim p ię ­
t r ze ,  od godziny 2giey po południu  począwszy  
od dnia 10 l e b r u a r t  1 ka id o d z ie n m r ,  a i  do z u p e ł ­
nego ukończenia .  Bi lety na t a k o w ą  lo le ryą  je-
sźcze w małey  liczbie przes tające  sprzeda ją  się w 
sklepie ubogich w dom u t o w a r z y s t w a ,  że zaś j t -  
den z kollektorow'  pomimo t a k  l icznych  r e k w i z y -  
cyi ,  an i  pieniędzy 7.a bilety,  ani  samych biletów 
nieodesłał ,  p rze to T o w a r z y s t w o  stosu,ąc się do u- 
p r zednio  w y d » n e y  aw i z a c y i , n in ieyszą  zapo wi a­
da, iż t a kow e  b le ty w liczbie sz tuk 20stu składa- 
ją o e s ię  z N u m e r o w :  9 2 4 , 9 2 6 ,  J 2 o 3 ,  120-i, i2 i4 ,  
1219, 1 2 3 4 ; 1269 , i 3 n ,  i 3 i 6 , 1220 , 1573 , l ^ i ,



i >75, 1079- >333, 1 584, i453,  i458,  i4?5 , są zni- 
ig tnnm .!<; e  i z-. n i em i  zad ra  w y grana  następo-  
v. \ ć  oie m o / / ,  c r az  xe na aueygce t a n o w y c h  bi- 
1-10.V sporządzane są inne,  k tó re  wespół z pozo­
stającymi «,s yp rż e d a w a ć  się będą. Jeśl iby do o- 
znaczooegn t e r m i n u  reszta pozostających bi letów 
v  yprzecUna n i e b y ł a ,  to  w szak /e  nie przeszkodzi  
ciągnien iu  loU ryi  w  zapowiedz ianym dniu io  łe-
b r u . i t  v i. ....................................

Oioboo dr nosi się pubbcf nosci, iz w sklepie 
ubogich 7,navduią się do Przedania litografówane 
,v Wilnie porte ta ś. p. lUdcy Stanu i Pretessora 
Uniwersytetu Augusta iłecu.

3 ,  W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E l t A T O R -  
SKIEY MOŚCI Samowładnącego W szech l io s-
syą etc. etc. etc.

Przed Sąd Ziemski Powiatu Kowieńskie­
go nakadencyą następną TrzykióUką i po niey 
na inną pozywa Urodzony Onufny Prozor Pod­
pułkownik woysk Polskich, Urodzonych Karo­
la i Ludowikę z Kniaziów Szuyskich Oooźnych  
Litewskich rodziców, Józefa i Władysława sy­
nów Prozorow , oraz córkę Józelfę z Prozo- 
row Blaszyńskę Generałową woysk Saskich; 
vv relerencyi do dowodów na Sądzie złozyć się 
niających, mianowicie oto’ iż co obźałna Pro- 
zorowa za prawem zastawnym w roku i8o» 
miesiąca junii 24 dnia żałłmu deltrowi wyda­
nym oddając wsie Niewiarowicze , Zegżdry, 
13,ły baki, tudzież dwie karczmy Niewiarowi- 
czowskie i Malowańska z w a n e , w powiecie 
Kowieńskim leżące, podług oddzielnie sporzą­
dzonego inwentarza, stan ludzi, ludność i intratę 
wykazującego, W trzyletnią arendo w ną zastaw­
ną possessyą w summie czerwonych złot. i , i 4 i. 
Takową summę po upływie trzyletnim załłmu 
powrócić przez toż prawo zadeklarowawszy, 
po dopełnieniu czego blisko rzeczone wsie i 
karczmy z pod possessyi żałłgo wyexymowac  
obowiązaliśme się, a t ak żałłcy upewniony na 
mocy dokumentu wydanego, a powyżey dattą 
wymienionego, zaufał uraczeniu obżałowanych, 
będąc pev/nym, ,ii jako Obywatele rządzący się 
sa rn ą  sprawiedliwością, a ile krewni więcey bę­
dą dokładać usiłowań, do wzrostu losu załłgo 
pokrzywdzonego na dolach w ich działach suk- 
cessyynynh o czymobżałoi dostatecznie są wia­
domi, jaką koleją .spadł udział z różnych snk- 
cessyow na załłgo. Zeyść powinny, i źe sche­
dę papierową aż siebie nic i żadnego znacze­
nia niemającą;został wynadgrodzonym, lecz nie­
szczęśliwie prześladujący los żałłgo na tey 
drodze, zdaje się dosyć pewny spotkał z nie­
przewidzianą przeciwnością , albowiem wraz 
przy weyściu w possessyą zastawną przewi­
dział żałłcy. 7. bliskiey pozycyi od miasta K ow ­
na, mieszkańców ro/.hullajonych, w nałogi pi­
jatyki dopuszczonych, a z tego względu rolnic­
two opuszczone, gospodarki pudezelowarie , 
chaty ognite i opadłe , budowy do naygor- 
szego szczętu walącego się doprowadzone, sło­
wem bez uprzęży i całego opatrzenia, z bole­
ścią serca na stan tak okropny włościan a na 
niedolą własną swą patrzając, lubo padł ofiarą, 
jednakże szanując w y s o k o  Prozorow, a charak­
ter duszy mając oswojony z rzetelnością, lubo 
nie miał tracić z czego posiadając szczupły fun- 
diiiz przez różne wypadki a mianowicie koleją 
wydziałów sukcessyynych nachylony, wraz za- 
jąwszy się starannością , poprawą bytu w ło ­
ścian, własnym swym depansem, nie szukając

iutrafc, któreby zaspokajały procenta od summy  
zastawney należne, lecz prosto chciał okazać 
swoją gorliwość, jak daleko o własność obżał 
nyth czuć umiał i przykładał starania sądząc, 
źe po upłynioney trzyletniey possessyi, odbie­
rając summę zastawną od obżalłnych a odda­
jąc wsie i karczmy na powrót z pod possessyi 
nie raz rzeczoney zastawney, osypią obżałłni 
hoyną wdzięcznością, powracając załłmu straty 
i szkody z tego względu wynikłe,minęły skut­
ki prawa co do wykupna po upływie trzyle­
tnim od datty jego nastania, albowiem żałłcy  
nie mając na nim summy zawartey sobie ża- 
liczoney, stratę mając wyraźnie; na względzie 
którey przez naywiększe staranie uchronić 
się nie był zdolnym, musiał od trzech do lat 
trzech oczekując pożądanego skutku a nie ma­
jąc doli inney z czegoby mógł zmienić swoje 
pomieszkanie, przesiedzieć na niey doCZekując 
w roku 1812 nieszczęśliwie doświadczoney 
w ogólności przez wszystkich prawie Obywa­
teli przez woysko francuzkie domierzoney klę­
ski , pozbawiony żałłcy i włościanie z general­
nego sprzętu gospodarskiego, i żywioł, budo­
wy pastwie żarłoczney ogmowey oddane, sta­
ły się łupem dla ciemiężycieli, a włościanie roz­
proszeni w różne strony kry jąc dziatki i siebie 
po różnych mieyscach, nakoniec znudzeni cią­
głą niespokoynością ich dotykającą nie widząc 
swoich pomieszkań , żywioł, na którym miey-  
scu same popioły okrywając ich pomieszkania 
i wyobrażając byt dawnych budowlo w, a ztą 
nie robiąc żadoey nadziei aby mogli na tych  
mieyscach widzieć stan uprzedniey swey pra­
cy, rozpierzchnęli się w różne gdzie ich oko 
prowadziło strony, sam zaś żałłcy ogołocony ze 
wszystkiego, spóyrzał na swą niedolę i obna­
żony prawie z odzienia obrał mieszkanie W 
mieście Kownie, zgromadziwszy swą czeladkę, 
utrzymując własne i ich życie z gotowego gro­
sza; kiedy już woysko Francuzkie ustąpiło zna- 
glone z kraju, i kiedy Opieka N a j l i t o ­
ś c i w s z e g o  M O N A R C H Y , oraz pod Jego 
Panowaniem Rządy zapewniły były spokoy- 
ność każdego O byw atela , żałłcy Prozor nay- 
przód zajął się losem włościan , sprowadzając 
z różnych stron materyały, restaurując dla nich 
na nowo chaty mieszkalne i budynki gospodar­
skie, ile tylko możność dozwolić mogła, dając 
im dobytek przyzwoity w  różnych szczegółach  
i żywiołach a tym sposobem zachęciwszy część 
rozeszłycn i rozpierzchłych mieszkańców i osa­
dziwszy ich na chatach uporządkowanych, resz­
ty zaś doczekać się nie mogąc na kilku chatach 
gdzie wieś Baybaki exystowala znacznym de- 
pensem z drzewa i materyałów u obcych za­
kupionych fundnm z budynkami gospodarski­
mi dworne oraz karczma w Niewiarowiczach  
z niemałym kosztem wybudował, atak po kil-  
koletniey rezydencyi w mieście K ownie nie 
mając żadnych intrat, a opłacając podatki jak 
oraz dając żywność i zapomogi włościanom, na­
koniec po przysposobieniu dla siebie i  w ło ­
ścian mieszkańców przeniósł się na wieś, żałłcy  
żądając w leciech uprzednich po upływie pier- 
wszey trzyletniey possessyi, robiąc odezwę do 
obżalłnych, w  tey mierze powrótu summy i 
expensow oraz strat i niedoborów, oddając wsie  
przerzeczone i karczmy z których jedna tylko 
na swą exystencyą lubo obie były pochłonione



Sgniem, jako p n e w id u ją ć  na t e f  possess} i ogro­
mną i nienadgrodzoną, st ra tę  nakoniec po l icz­
nych  odezwach żałł. przez które  wzywał  do 
obliczenia się i rozeyrrm obźałnych Prozorow 
samych lub zesłania od nich pełnomocnika żą­
dał, a jakowego skutku  nie doczekawszy się, gdy 
na ostateczną przez którą źałfcy deltor  mi­
m o  wiek swóy szędziwy skołatany pracą i ob­
ciążony laty oświadczył  obżalłnym Prozorem, 
iż  sam do majętności Chojn ik  w Guberni)  Miń- 
skiey obżałłnych dziedziczney dla generalnego 
obliczenia się przybędzie, obżałłny swą korres- 
pondencyą nie już wyznaczając czas w którym 
żałłcy o bż a ł łnych , ma zastać * lecz ani sam 
przybydź nie przyrzekając,  a tylko dając wie­
d z ie ć , źe żalłcy obźałł. nie zostanie w domu 
tym  samym wyraźnie,  że do słuszności i sp ra ­
wiedliwości zbliżyć nie chce, okazał  i upewnił ,  
ta  czynność jest wielkim przewodnic twem do 
wyprowadzenia  obżałłnych na drogę processu 
i  na niey szukania tych skutków od których 
obżałłai odbiegając, co w domu przyjacielskim 
skończyćby można było, a tym więcey aby 
k rew n y  miał  otwierać to przed światem i pu ­
blicznością co między sobą ukonkindować nay- 
właściwiey należało, lecz druga okoliciność bar- 
dziey zasmuca żałł., albowiem zdaje się, źe nie 
może nic bydź pewnieyszym, iż kto na jakiey 
rzeczy dał ewikcyą,  a którey  nie zdziaławszy 
satysfakcyi drugiemu na niey opierać nie tnoże 
i  nie jest zdolnym, a przecież obżałna Oboźna 
Prozorowa pisząca się na prawie zastawnym, 
aue zdziaławszy skutku żałłmu w powrócie 
przyjętey summy,  o czym żałłcy w niedawnym 
czasie został  zawiadomiony;  mimo ewikcyą o- 
partą o czym Akta świadczą i w nich dovvo- 
dy na majętności  Chnynikach dziedziczney ob­
żałłnych w Gnberni i  Mińskiey w powiecie Rze- 
czyckim połoźoney dla Kommissyi  Edukacyy-  
ney Litewskiey  za dzierżawę majętności Szańca 
w  powiecie Kowieńskim ubikowanego a do 
przerzeczoney Kommissyi  należnego, że w ro­
ku l 8o4 miesiąca junii  28 dnia wsie w zastaw 
żałłmu oddane ,  poddając pod ewikcyą Kom- 
missyi  edukacyyney, wtenczas kiedy takowe  od 
roku 1801 w  ciągu żałł. i nie przerwaney  
■naydnje się possessyi i wtenczas kiedy Kom- 
znissya Edukaeyyna  przyymując raz w ro ­
ku 1806 apryla 26 dnia ewikcyą na dobrach 
ogromnych Choynikach,  z których już znaczna 
nadpłata dla przerzeczoney Kommissyi  nastę­
powała i następuie  sekretnie  bez cytowania żałł. 
chcąc obżałowa Oboźna  Prozorowa w Komis-  
ayi rozprawując się Edukacyyney  uwolnić ma­
jętność Choyniki, patrząc obojętnie na dolę żałł. 
postarała się, iż Kommissya Edukaeyyna w y r o ­
k iem swym w roku 182Ś februaryi 5 dnia fe­
rowanym za uległe pod ewikcyą wsie przez 
żałł. posydujące się uznała,  o którym to w y ro ­
k u  ia ł łcy  delator przez przybyłych z nim de­
putatów od Kommissyi  Edukacyyney  z obli­
gowanych w roku 1823 miesiąca apryla 28 
dnia na cel zajęcia wsiów przez żałł. possy* 
dujące się, w  ewikcyą Komissyi  Edukacyyney 
zawiadomiony, podał żałłcy objaśnienie w zna­
czeniu ceduły po przyjęciu którego przez de­
legowanych lubo do dziś dnia spokoynie pos- 
syduje,  jednakże uważając zamiar  obżałłnych 
niechwalny, który jak dał żałłmu pobudki  do 
czynienia prawem tak też temi znaglony, przy­

chodząc do Sądu ŻŁkłada rinsfępne proźby: a 
nayprzód o zasądzenie summy zastavrney we 
spół z niedoborowemi z in tra t  , za zapomogi 
włościan, za podatki opłacane, za budowy dla 
tychże włościan, toż za budowy dworu  i ka r ­
czmy, tym podobnie za e'xpensa uronione w 
processach poszczególnie dat tami na regestrze 
wykazane, a w ogół zhezoney zł. poi. 83.5 4 i 
gr. i 5 i pół na wszelkim obżałłnych funduszu 
z procentami na termin n&ykrótszy, a tym spo­
sobem wrazie  nieopłacenia pć> zdziałaney exem- 
pcyi zasUwney possessyi, o inekwitacyą do 
wszelkiego obżałłnych leżącego mają'tku gdzie­
kolwiek znaleść się mogącego drogą extenua-  
cyi, ruchomego podobnież zajęcia drogą jne- 
kwitacyi,  z wolnością oraz summ ubique loco- 
rnm będących zajęcia i zdjęcia,  z zakazaniem 
podobnież potomstwu obźałnych, aby oni i nikt 
pod karami spr&eciwieństwa bronić i tamować 
exekucyi  mającemu nastąpić wyrokowi nie w a ­
żyli się, uznania żałł. we wszystkim bydź bliż­
szym do dowodu i odwodu z zasądzeniem oraz 
tego wszystkiego, co czasu sprawy proszonym 
i dowiedzionym będ t ie  z powrótem expensow 
prawnych i z wolną poprawą żałoby.

Roku i 8 a 5 tnca decembra 22 d n i a ,  w o ­
źny świadczę, że kopię takowego pozwu zgo­
dną z ninieyszym autentykiem w sprawie 
W  W. JPana  Onufrego Pro z ora Podpółkowni- 
ka W oysk> Polskich, J W  VV. Karolowi i Ludwi­
ce z Kniaz iów Szuyskich rodzicom, Józefowi i 
W ładys ławowi  synom Pro/.orom , oraz córce 
Józefie z Prozorow Btaszyńskiey Geherałowey 
V\ oysk Saskich, oczewisto w majętności dzie­
dziczney w Zachwmincach w pcie Kow ieńskim,  
leżącey podałem i o s tawaniu przed SądemZiem- 
skim Kowieńskim na kadencyą następną t rzy-  
królską i po niey na inną oznaynńłem

Tadeusz Dackiewicz Woźny Eli ptu Kowień.
Roku 1820 mca decembra 28 dnia, przed 

Aktami Ziem. ptu Kowień.  stawając osobiście 
woźny, takowy kwit  rel lacyyny podanego po­
zw u  urzędownie zeznał. Przyjąłem Kazimierz  
Tńbielewicz Regent  Ziemski  P tu  Kowień.

Doz.wala się drukować.  Dnia 17 stycznia 
1826 roku. Cenzor  Radzca Stanu Ignacy Reszka.

3. Sąd Taxatorsko-Exdywizorslei  w dniu 4  
januaryi 1826 roku jako w terminie z odrocze­
nia przypadłym do miasteczka Bucławia zebrany,  
za podaniem od wszystkich s tron proźby o prze­
niesienie juryzdykcyi  do miasta Pottgo W i l e y -  
ki jako wygodnieyszego na lokatę takowego dzieła, 
i za zgodzeniem się dziedzica, zadość czyniąc t a ­
kowym ich żądaniom Sądy swe do miasta W i -  
leyki przeniósł, i te rmin na rozpoczęcie się onych 
2ogo januaryi naznaczył,  w jakowym to t e rm i ­
nie, aby wszyscy kredytorowie do t łumaczenia 
sprawy stawali ,  przez Gazetę  K ury e ra  Litgo sub 
amissione rei  zastrzega.  D a t t  1826 januaryi 5 d, 

Ignacy Jaźwinski P. Z. P. \ y .
Justyn Chomski P. Z. P. Wileyśk, Exdywizor. 
Michał Łapicki Pisarz Z. P. Wileyskiego. 
Marcin Bądzkiewiez Exdywizorski Regent.


